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Od w y d a w n ic tw a .
Zaraz z początkiem przyszłego kwartału roz

poczniemy w felietonie naszym druk nadzwyczaj 
Zajmującej, na współczesnych stosunkach opar
tej, powieść’ Stanisława G r a y b n e r a  p. t.:

„W  cudzej skórze".
Równocześnie zamieszczać oędz!emy w dal

szym ciągu znakomitą powieść R e y m o n t a  
p. t.: * '

„ C h ł o p i "
Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 

zamiejscowi, otrzymają D t  z p ł a t n i e początek 
tej powieści i początek wychodzącej w tygodnio
wym, książkowym dodatku powieści B o l e  s ł a 
w i ty  p. t.: „Przed burzą".

Mowa bar. Cautscha.
Z W i e d n i a  piszą nam pod datą 26 b. m,:
(M.) Wpierw, nim uprzejmość pozwoliła pe

wnym posłom złożyć p. Gautscnowi życzenia 
z powodu jego dzisiejszej, inauguracyjnej mowy 
zawołał poseł Fressl ironicznie pod jego adre
sem:

— Gratuluje Paru  takiej czerwonej obsiruK- 
cyi!...

Rzeczywiście parlament, a z nim rząd, byli 
na coś gorszego przygotowani od tego. co ich 
na początku dzisiejszego posiedzenia spotkało. 
Komplementów nie mówili socyaliści p. Gaut- 
sebowi to prawdt,; ale jak na parlamentarne 
tradycye austriackie mógł bar. Gantsch z re- 
zygnacyą znnść te intermezza, które przery
wały jego mowę. Nie takie sceny on widział 
i nie takie słyszał Komplement,a — a przecież 
wychoazu z cała skórą.

Dzienniki wieczorne przyniosły zapewnienie, 
że, na ogół biorąc, mowa b ar. Gautscha spo
tkała się z przychymem w steracn memiecKiob 
przyjęciem. O inne stronn.ctwa prasa wiedeń
ska zdaje się wcale nie troszczyć, — i tem

nem stanowisku br. Gautscha wobec projektu 
powszechnogu głosowanie na Węgrzech, nie 
były pozbawione podstawy. Be gayby nyło ina
czej, to byłby to jasno i bez ogródek powiedział

Bat Ale wtedy byłby się br. Gantsch musiał 
oświ&dczyc także za powszechnem głosowaniem 
w Austryi, a tego on zrobić nie chciał. Bsron 
Gantsch i powszechne głosewani#: co za szalo
na kombinacya! On nie chce myśleć nawet o 
powszechnem głosowaniu, dopóki nie będą ure 
gniewane stosunki narodowościowe, — socyai.- 
ści zaś twibrdzą, że stosunki narodowościowe 
ułożą się w Anstryi dopiero na podstawie po- 
wszeennego głosowania. Oczywistą więc jest 
rzeczą, że br. Gantsch i socyaliści stanęli w tej 
kwestyi na biegunowo przeciwnych stanowi
skach Ale że spotkać się musieli oko w oko 
w parlamencie, więc br Gautsch zrobił to dla 
swoich najcięższych wiogów ustępstwo, że przy
rzekł nie zwalczać ewentualnego żądania Sejmu 
czeskiego o stworzenie piątej, ogólnej knryi 
sejmowi.

Biedni konserwatyści galicyjscy! Widmo re- 
lormy ordyn&cyi sejmowej w Galicyi znowu za
mąci „dolce fa.nienie" ich t. zw. „sumienia po
litycznego".

Czy Koło polskie będzie zadowolone z mowy 
Gautscha, nie mogę przesądzać, bo dopiero za 
parę godzin poweźmie w tej kwestyi uchwałę. 
Inna izecz, czy ma z czego być zadowolonem? 
Jakaś mglista obiecanka udziału w 25 milionach 
na uniwersyteta, coś w rodzaju zapownienia, że 
kolbj północna będzie upaństwowiona, wreszcie 
wstawione do Dudżetn raty na rozpocząć się 
wreszcie mająca budowę kanałów ot, i wszystko.

Prawda, — jest jeszcze w mowie br Gani- 
scha co i pusłów polskich mile usposobić po
winno, przyrzeczenie pod W3p0lnym całego par
lamentu wygłoszone adresem że umrze natu
ralną śmiercią, jeżeli będzie dla rządn grzeczny 
i uczynny. W przeciwnym razie rząd bez lito
ści przetnie pasmo dni jego żywota.

Mam ®ięr niejakie przeczucie, że Koło pol
skie i w tym wypadku przyłączy się do tych,

dżetowemu ministra dra Kosala, przekonamy 
się, iż trzymilionowa nadwyżka jest jedynie 
t o r  m a I ną ,  albo raczej f i k c y j n ą ,  ponieważ 
część wydatków w s p ó l n y c h ,  przypadająca 
na Aascryę, nie jest pi eliminowaną na podsta
wie w s p ó l n o p a n s t w o W e g o  b u d ż e t u  
n a r .  1906, a więc me oparta na sumie, jaka 
r z e c z y w i ś c i e  będzie wydaną, lecz obejmuje 
tylko kwotę, ustanowioną w budżecie wspOlno- 
państwowym r. 1905. Ze wzgiędn jednak na 
to, że wydatki państwowe — jak nas dostate
cznie poucza doświadczeni — zwiększają się 
z roku na rok, trzeba koniecznie przypuszczać, 
iz rzeczywiste wydatki maczme przewyzszą 
wstawioną w badżet sumę, /atem fikcyjną trzy
milionową nadwyżkę aibo c.ikiem pochłoną, lub 
co najwięcej pozostawią z niej tylko strzępy.

Na uwagę zasługuje zaś głównie s k ą p e  
w y p o s a ż e n i e  s z k o l n . c t w a  g a l i c y j 
s k i e g o  w budżecie przyszłorocznym. Znajdu
jemy w nim między innemi dla k r a k o w 
skiej wszechnicy w ordinarium i eitraordina 
rium kwoty, mające być użyte w czasie od kof 
ca grudnia 1S06 ao tegoż czasu J907 wysoko
ści 1,395.700 K, co w porównaniu z wydatka
mi budżeta 1905 roku na ten cel wynoszącemi 
1,371.200 K, wykazuje tylko zwyżkę 24 000 K. 
Przy wszecnnicy lwowskiej zas wynosi ta zwyi 
ka tylko 45.800 K

Wobec szumnych zapowiedzi rządu o znacz
nych podwyższeniach dotacyj i mających się 
przedsięwziąć ulepszeń naszych wszechnic, wy
glądają powyższe nadwyżki strasznie niepocze- 
śnie i nie odpowiadają wcale najmeodzowniej- 
szym potrzebom naszych wszechnic, zwłaszcza 
jeśli się zwróci uwagę na wielkie ich upośle
dzenie wobec n i e m i e c k i c h ,  datujące z da
wien drwna.

Niezawodnie spotkamy się nawet w niektó 
rych polskich dziennikach z hymnem pochwal
nym bndżetn r. 1906 i czytać tam będziemy 
reklamę dla dobrej woli rządu naszego kraju 

i Tymczasem w rzeczywistość, przebija się z nie
go tradycyjny system bimokracyi anstryackiej

mundurków, a zarazem oddziaływa po swojemu 
na rzecz propagandy dla szkoły rządowej.

W wielu domach powstała wczoraj i dziś 
wprost panika o dzieci, zaginione bez wieści 
pi zez 6 do 8 godzin. Późno już wieczoiem do
wiadywano się o ich losie i podejmowano z» 
chody o uwolnienie z kaźni, w czem oczywi
ście „organa" wykonawcze powolniejsze były 
pod wpływem „wziatok". W jednym wypadkn 
użyto nawet pośrednictwa samego generał-gc 
hernatora wojennego Olchowskiegu do przełi. 
mania oporu zawziętego czynownictwa w wy
puszczeniu malca. Wogóle wzmagi się z ania 
na dzień połów n» „wziatki1, do czego coraz 
now3ze „prykazj naczalstwa" pożądańsze stwa
rzają sposobności. Tak też było i w soboty w 
ogrodzie SasKim. gdzie z 2000 przeszło osób 
ledwo 146 zaaresztowano, gdyż nie mieli się 
już czem okupić, nie będąc przypadkowo w po
siadaniu legitymacyj. — W  popłochu rzucano 
wówczas w krzaki, co kto miał podejrzanego, 
tak, że pobcya pozbierała tam wycinki gazet 
rosyjskich, listy prywatne, bilety wizytowe, na
wet portfele, a tak samo i rewolwery (noszone 
bez paszportów) i t. p.

Tym nadużyciom, szczególnie co do dzieci, 
wzburzającym najniepotrzebniej umysły ogółu, 
wszczepiającym w u.ewinne dusze dziecięce pa
mięć hańbiącej krzywdy, nienawiść i poczucie 
zemsty — powinny światlbjsze czynniki władzy 
bezwarunkowo położyć koniec, a ukrócić beze- 
cne szantaże organów swoich, o czem w gaze
cie „Syn Otieczestwa" p. t. „Warszawa" cha
rakterystyczne słowa czyhamy

„D*iś zastrejkowall łapownicy warszawscy, żą 
dając podwyższeni! honoraryów C zyn , który da
wniej brał pięciornblów kę, odzywa się teraz kate
gorycznie: „jeśli nie położycie na stół dziesięcioru
b lów ki, pozwolenia nie dostaniecie". C i, k tórzj 
b rali dawniej 3 rnble, dziś nie wesui!) mulej, niż 
5. Nawet pisarczyk5 K ancelaryjni, którzy dzięko
wali dawniej nisaim nkłonem za łapówkę plęcio- 
rablową —  dziś ani o kopiejkę nie ustąpią z 10- 
ciornblówki". S tre jkn iącj łapownicy tlómacką awoje

Polakowi niema być wolno w nrzędkie gminnym i 
takiego maleńkiego stanow iska zajmować? Biłem 
się nieszczęśliwy z losem, walcząc o kawałek chle- 
oa z rąk niecnie mi w ydarty, i za ostatni gross 
zmnazony byDm kraj rodzinny opuście ze łzam: 
w oczach, a szukać pracy w Syberyi. Znalazłem ją  
tn , bo chcę pracować nctciw le —  ale krzywda to 
ciężka, bo tęskno , strasznie tęskno za kochaną oj
czyzną." O. F

Tak wygląda wolność wyznań, wydana uka
zem carskim, w praktyce!

I znowu absolutną jest nieprawda wieść „Cza
su" o rewolncyi w załodze warszawssiej, a ra
czej w tutejszej szkole korpusu kadetów.

Prawdopodobniejozą znacznie jest wieść z 
Peanx, prywatnie tu nadbsłam. o zgonie ma
sła wnej pam.ęci genera) gubernatora Maksymo
wicza. Miał popełnić samobójstwo, choć motyw 
nie dość wystarczający, bo strata dwu pasier
bów, t. j. synów jego żony, Woroncowów. Je 
den zginą! pod Mukdenem, drugi przed fi dnia
mi nmarł na suchoty z& graurną. Nagła ta 
śmierć, me dość naturalnie wytłomaczona, nie 
jest Dez związku z wyrokiem śmierci, wydanym 
ns niego przez tutejszą partyę rewolucyjną i 
z zapadłem postanowieniem wykonania go bez
względnego za granicą.

Za to lepsze wieści nadchodzą o zdrowiu 
niezapomnianego Czartkowa Poprawił się zna
cznie w Montreui, a teraz bawi w Paryżu 
wraz z żoną. Zacna ta para wstąpi niebawem 
do Warszawy i zabawi tu parę dni, korzysta
jąc z błogiej ochrony stanu wojennego.

Ten ostatni — jak się świeżo wyraził aziś 
Skałłon do wyżej postawionej osobistości za
granicznej, zostanie p r z e d ł u ż o n y  wobec o- 
statnich wypadków — a że terminu nikt nie 
oŁreslał z góry, zatem mo2na sobie oapowiedz 
tę rozciągnąć w ramy i kilku jeszcze miesięcy. 
Natomiast w Łodzi — jak twierdzi Skałion — 
miały się jnż taK uspokoić umysły, że „Krotce 
stan wojenny zostanie tam zniesiony

Uspokojenie to znać i u nas w upadających 
z dnia na dzień interesach, w braku ruchu han 
diowego. BarKructwi też coraz częstsze i wy
cofywanie się z interesów, jak np. z wielmej 
kawiarni Bristol, której dzierżawca z Austry 
p. Nitsche oaspizeaał ją w tycL dniach za 66 
tysięcy ruoli i sam wyjeżdża siąd.

A jednak pud tą  zwartą obręczą uciska sta 
‘nu wojennego wybucha czasem humor i dowcip. 
Oto Maksymowicza nazwano Minimowiczem, zaś 
'•eKlamiarstwo Rejchman? w zapowiedziach o 
Karmieniu żywych prawdziwych królików w 
przedstawienie Fwia Tadeusza" w Fil ha mon i i 
na scenie teatia  łódzkiego przelicytowano je
szcze lepszą wzmiaakr reklamową treśoi:

„Dla wyKonawczyni trndooj roli Telimeny 
w „Panu Taaeuszu" odbywa się już od dziś 
dnia tresura prawdziwych żywych mrówek".

Na jednem z Hększycb zebrań poważniej
szych obywateli, zwolenniKÓw wytrwania przy 
bojkocie; zapadła świeżo achwała użycia środ
ków towarzysko i na’odowo te-o^ystyc^nych 
przeciw sprzeniewierzającym się rodzicom Po
lega ona na zamKnięciu drzwi domów przed 
nimi, na zerwania z nimi związków zaufania 
i wymiany interbsów. ' Grot.

Traktat angielsko-iapońsKL
W L c n d y n i e  i T o k i o  ogłoszono wczoraj 

równocześnie n o w y  t r a k t a t  a n g i e l s k o -

mówi więcej, niżby rzeczywiście powiedzieć 
chciała. Przedewszystkiem, co powiedzą Niem
cy, — nr dmgi plan nsnwa się Polaków, Cze- 
cLów, Słowierców i t. d. Tak się postępuje 
w dziennikarstwie i tosamo w życiu publicznem 
w ńustryi.

Zapewnie, — dlaczegożby Niemcy me mieli 
być z z&powieazi prezydenta gauinetu zadowo
leni? Przedewszystkiem nie zaatakował nigdzie 
ich stanu posiadania, przyrzeczenie zaś o wy
dania ostawy językowe zaaplikował tak deli
katnie, że Niemcy do trwogi wcale nie mają 
więce, powodów, jak Czesi, lnb Polacy do przed
wczesnej radości. Zapewnia! nadto bar. Gantsch, 
że punkt ciężkości jego rządów me przesunął 
się podczas feryj ani na prawo, ani na lewo,— 
więc czegóż Niemcy mogą chcieć więcei? Po- 
doDne tyiko Niemcy morawscy nie są dość za
dowoleni z ogólników bar. Gautscha o nowych 
uniwersytetach, — ale to niezadowolenie znie
sie jnż dar Gantsch bez wielkich wysiłków.

Stara taktyka półśrodków znalazła oczywi
ście także swój wyraz w dzisiojszem wystąpie
niu br. Gaatscha. Bardzo zręcznie prześlizną! 
się przez Scyllę węgierską. Czy i jaKie on za
jął, na wspólnej konferencyi z ministrami wę
gierskimi, stanowisko w sprawie projektu puw- 
szechnogo głosowania za Litawą, — tego nikt 
się z jego dzisiejszej mowy nie dowie. Domy
śleć się jbdnak należy, że wieści o nieprzychyl-

co z mocy Gautscha osażą zadowolenie. Czyż
bym miał unosić się optymizmem ?

0 budżecie na rok 1906
W l« d « ń , 26 wrześuia.

( - r )  Wypadkami dnia w parlamencie au 
stryackim były wczoraj głównie mowy prezy 
denta gabinetu i ministra skarbn dra Kosela. 
Są one dziś przedmiotem ożywionych dyskusyj 
we wszystkich kołach i klnoach parlamentar
nych O ile atoli mowa bar. Gautscha zadowo
liła przynajmniej część stronnictw Izby — o 
tyle exposć dra Kosela i cyfry budżetu nie 
zbyt wesołe wszędzie wywołały usposobienie. 
Wynika z nich przecież, że finanse Austryi 
znów zaczynają poważnie szwankować. Przy
patrzmy się im bliżej z ogólnego punktn wi
dzenia.

Budżet wykazuje 3 miliony koron n a d w y ż 
k i ,  chociaż wpływy z podatku od cukru, piwa 
i wódki zawiodły oczekiwania i w porównaniu 
z poprzednim rokiem preliminowane są w kwo
cie znacznie niższej Biorąc rzecz powerzcho- 
wnie, możnaby z zadowoleniem przyjąć do wia
domości ostateczny wynik budżetowy, zwła
szcza, mając na uwadze, powyżej zaznaczony 
ubytek z podatkow konsumcyjnych. — Jednak, 
przypatrzywszy się nieco bliżej zestawieniu bu

ignorowania potrzeb naszych. Słychać też. że 
w K o l e  p o l s k i e m  o d z y w a  s i ę  n i e z a  
d o w o l e n i e  z t e g o  b n d ż e t n .  Oby tylko 
znalazło ono wyraz w stanowiska, jakie Koło 
zajmie wobec rządu'

W i n i s r  ł  26 WiT-^śnia.
(Aresztowanie dzieci, — Łapownictwo, — Ukaz toleran

cyjny w praktyce. — Stan wojenny).

Wczoraj i dziś zaczęto praktykować nowy 
ucisk i prześladowanie — dzieci. Porozstawiani 
po ulicach specyalni stójkowi, łapacze i sołdaci 
przytrzymują idących choduilrami w godzinach 
szkolnych chłopczyków po lat 10—14, u ora
nych w mundurki, żądają legitymacyj uczniow
skich, a w razie ich braku aresztują, prowadzą 
do cyrkułów, wtrącają do kaźn wspólnych 
wraz ze złodziejami, włórzęgam i dziewczętami 
nlicznemi, aż do wylegitymowania ich przez ro
dziców. co trwa po 10 i 12 godzin nawet.

Jest to wykoranie brutalnego rozkazu o 
mundurkach szkolDych i uniwersyteckich. W ten 
sposób zapomocą aresztowanych dzieci dostaje 
władza w swe ręce i owych niedostępnych jej 
rodziców, bojkotujących szkoły rosyjskie, na 
których nakłada kary za niedozwolone noszenie

ż ą d a n a  stanem r-ojennym. Interesowani jnż os tę 
poją ood naciskiem strejkn  łapowniczego".

Tak piszą rosyjskie pisma petersburskie o 
tych haniebnych nadużyciach czynowniczych 
w Warszawie. Z dnia na dzień również zacie
śnia się i zaostrza wclność wyznań, szczegól
nie dla prawosławnych. Jnż om muszą wnosić 
prośby do komisarzów cyrkułowych, a ci na
tychmiast mają je odstępować policmajstrowi. 
W jakim celu — wiemy po skmkach. Oto zno
wu świeżo pozbawiono takich chieba w urzę
dzie pocztowym! To w Warszawie — a jak n» 
prowincyi. niech świadczy załączony list auten
tyczny, dziś ns moje ręce przysłany z Tomska

„....W  powiecie hrub|eszow8kim gubernii lubel
skiej w jednej s gmin zajmowałem posadę porno 
cnika pisarza gminnego Nie pochlebiam sob ie, bo 
i proboszcz miejscowy o tem wie, że obowiązki ml 
powierzane wykonywałem jak  najsum ienniej I  cho
ciaż miałem oznanie i względy pp. naczelników, 
ale awansować na posadę pisarza gminnego nie 
mogłem dlatego, że jestem  katolikiem —  W szak 
iiczyiem na to, że zm iana jakaś nastąpi i nam Po
lakom wolno będzie w każdym powiecie, nie wyłą
czając brnbieszowskiego. być pisarzam i gminnymi. 
Doczekałam się *miauy, ale nie takiej. W  pierw- 
ezych dniach stycznia 1904 r. p. nacaemik wydał 
cyrkm arz do pp wójtów g m in , żeby natychm iast 
wszystkich pp. pomocników pisarzy gminnych wy
znania rzymsko-katolickiego z miejsc uwolnić! Czy

WŁ Rowiński.

„Zabawa w  brodę".
(Dokońcrenie.)

Zbliżył się M'trotan.
— Słuchaj Mitrotan — rzekł śmiejący się 

Zmorow — Kum mój, Foma Fomicz., chce się 
ze mną zabawić w brodę. Rozumiesz! No, w bro
dę, co tak patrzysz głupio?

— Dwadzieścia pięć cełkowych dostaniesz.
— Ot, widzisz! Pójdziesz tedy z nami do 

restorann i uiy ci brodę obstrzygać będziemy. 
Słyszysz! Co wódka — to ciach. Ty się także 
napijesz, co wlezif. Nożyczk. kupimy po drodze, 
rozumiesz ?

Mitrofan słyszał, że zbytknją w ten sposób 
Ind., e bogaci, ale ani razu nie przyszło mu na 
myśl żeby jego broda miała stać się kiedykol
wiek przedmiotom takiej zabawy Ujął więc 
w rękę pyszną swą ceckaną brodę i już miał 
głupstwo kupcom powiedzieć, gdy sina twarz 
Soui stanęła mu w oczach

— Dobrze! — westchnął.
Kupcy, śmiejąc się wciąż, poszli ku miastu, 

za nimi pociągnął M.trofan
Opodal bazarów Zmorowa i Grebieszkuwa 

znajdowała się wielka restanracya, wielka, ale 
nie pierwszorzędna. W diiżej sali ogólnej można 
było spotkać i „zwosacayka i i „bosiaka"*) i 
ekspresu i dwornika, woźrych Durowych, żoł
nierzy, robotników, panów eleganckich, agentów 
r^nych, wreszcie kupca i prykaszczyka. Do tej 
sali weszła nasza trójka, ale nie zatrzymała się 
p zy -Adnym ze stołów, przy których gwarno 
było, lecz Grebieszkow. skinąwszy na nsługn- 
,(ąceg< 1 atara, kazał wieźć siebie, Zmorcwa i 
Mitrofam do t. zw kącika, których znajdowało 
gię wiele dla t. zw gość upnywilejowanych 
P wły to separatki, z maleńkich pokoików Do

ł) woźnica
») biedaS

jednego z nich wszedł Zmorow, wtoczył się 
Grebieszkow i powlókł Mitrofan.

Zasiedli przy deść brudnym stole, na którym 
niebawem pojawiły się grafinozyki i ogórki 
kwaszone, solone, chleb i sól. „Riumki"1) soli
dne trzy. Przy dwóch swoich Zmorow i Gre- 
bieszkoA złożyli z cafą powagą nowe, lśniące, 
ze stali nożyczki, na które Mitrofan z niena
wiścią Bpoglądał

— Wiecie, Foma Fomicz — rzekł Zmorow, 
napełniwszy kieliszki „popOwką" — gadają In
dzie, co nasza „biełokamienna" boi się Pitra, a 
ja  powiadam, że Piter bać się jej powinien.

—  M oskw y to ?  —  n ib y  z a p y ta ł b io rąc  k ie 
liszek , Fom icz. —  N a zd row ie  im obu!

—  Na zdrow ie! No. M itro fa n , pij, k ied y  d a ją
W szy sc y  trz e j sp e łn ili k ie liszk i.
— Ludzie, jak ludzie — tonem senteucyi 

mówił Grebieszkow i wziąwszy w dwa palce 
nożyczki, zręcznym ruchem ustrzygł kosmyk 
brody Mitrofanowi. To samo uczynił z drugiej 
strony Zmorow.

— A ja powiadam, co Moskwa Pitra bać się 
nie powinna — upierał się Nikiticz.

— Głnpsrwo! No, wasze zdrowie, Wikpłą!
— Bóg zapłać, knmie — i znowu hieJiszki 

wywróciły koziołki na wargach biesiadników, 
tym razem ze „smirnówką",

Przekąsili chlebem, umaczanym w son, za
gryźli ogórkiem kiszonym i suta broda Mitro- 
fane zmniejszyła się o dwa kosmyki.

Mitrofan nie śmiał dotknąć swego piescidełka 
ani prawą, tni lewą ręką, trzjm ając obie mo
cno przy sobie, tyli gdy potrzeba było wypić, 
brał kieliszek machinalnie i przelewał zawar
tość z niego do gardła

A knpcy pili, politykowali niewinnie, bawili 
się brodą Mitrnfanową, czyniąc w niej spusto
szenia, znown pili, znowu puszczali w ruch no
życe aż wreszcie wyczerpała się ochota i Gre 
lieszkow klasnął w dłonie Zjawił «ię „czło
wiek" 2).

k<eiiszki,
2) kelner.

— Bachanek'
— Diesięć cełkowych i trzy grywienniki.
— Bierz, a to dla ciebie na „czaj" ')
— Bóg zapłać, bann.
— No, a ty masz swoje dwadzieścia pięć. 

broda ci odrośnie, a dwadzieścia pięć muli za 
nic! Idź z Bogiem

Mitrofan wziął asygnatę z pewną radością, 
wódka zaróżowiła mu humor, ukłonił się i wy
szedł.

świeży prąd powietrza owiał go po twarzy, 
wziął się za brodę i oprzytomniał

— Przepadła! — westchnął i oburzał się 
podejrzliwie wokoło.

Gdy wszedł n& dziedziniec, słońce chyliło się 
ku zachodowi, po dziedzińcu ludzi kręciło się 
sporo. Mitrofama owładnął wstyd jakiś

- -  Iść, czy poczekać — myślał.
Ale sina twarz Soni nie pozwoliła mn zwle

kać, zasłonił więc obu rękoma zeszpeconą bro
dę i przyspieszył kroku.

Zastąpił mu drogę „pareń" stajenny.
— Co, Mitrofanie, zęby cię bolą?
— Idź do dyabła!
— Ha, Mitrofan, — zaśmiał się parobek — 

ty z paDaim wódkę pijasz, a oni ci na to bro
dę strzygą. Czy ty już bośjak? Widzisz, jaka 
sobaka!

Nie dosłuchał tego Mitrofan, gdyż wpadł do 
swej izby.

— Akulina, masz jiieniądze, biegaj po do
ktora!

— A z  tobą co? — zadziwiła się kobieta.
— Biegaj, mówię ci! — zawołał groźnie.
— Ciszej, gburze, bo obudzisz małą — bio

rąc pieniądze, urwałs Akulina. — Tfy tak się 
oszelmować!

Mitrofan chciał coś powiedzieć grubijańskie 
go. lecz Akulina była już za drzwiami. Zbliżył 
się teay do tapczanu i wzrokrom załzawionym 
jął się patrzeć na cborą dziewczynę.

— Mamieńko — odezwała się słabym gło
sem.

') herbatę.

— Go ci, kochanko? Jestem ja...
Dziewczyna otworzyła oczy.
— J a  umieram...
— Co ty mówisz, Sonia ty będziesz zdro

wa — biorąc ją za tękę, pocieszał przez łzy 
Mitrofan — będziesz zdrowa, jak tylko doktor 
przyjdzie, mami zaraz z nim wróci

— Ja  ciebie, ojcze, nie poznaję...
— Nie poznajesz, gołąbko, bo brodę mam po- 

strzyżoną, ale odrośnie, kochanko...
— Dlaczego to?
— Ach, Sonia, nie męcz się, ma podnoś się.
— Pić chcę.
Mitrofan przytknął do ust chorej garnek z ja

kimś odwarem ziela
Sonia piła chciwie i długo, poczem opadła 

jej głowa na poduszkę i węcej zsiniała na twa
rzy

Mitrotan wzroku od chorej nie odrywał
Przyszła nareszcie Akulina, a za nią wszedł 

młody, elegancki pan
— Jakże można chorą trzymać w takiej no

rze, na powietrze mb do szpitala — rzekł pro- 
tekcyonalnie przybyły.

— My bieani ludzie — tłómaczył się Mitro
fan

— Brudno fu. duszno, ach, ciemnoto, cie
mnoto! No, zobaczymy, co z chorą?

Kazał ją wynieść do ogrodu, czego Mitrofan 
z Aknliną ostrożnie dofeonaii.

Lekarz wyjąi zegarek, wziął za puls i wnet 
rękę chorej puścił, a dość szybac w jjął ter
mometr i zasunął g0 pod pachę dziewczęciu.

— Bardzo poźno mnie wezwaliście, bardzo 
późno, — mówii zagadkowo

Zaczął się rozglądać po ogrodzie, przyglądać 
to orzewom, to gołębiom, których mnóstwo na 
dachu altanj groćtiało. wreszcie spojrzał na ze
garek i wyjął termometr.

— Tu lw erska ')  tylko może pomódz. Oj In
dzie. alaczego tak późno mnie wezwaliście? 
Ja, co do mnie należy — zrobię; ot, napiszę 
wam receptę, ale nie wiem. czy to się zda na 
c o ...

Aknuna wybnchnęła płaczem, a Mitrofan by
stro wpatrywał się w twarz lekarza.

— Znaczj .. — odezwał się odezwać
— Dziewczyna zachorowała na ostre zapale

nie płuc... Zapózno!
— Panie doktorze, ratuj I — jęknął Mi- 

trofar
— Ot wam recepta, dawać co pół godziny 

łyżeczkę od kawy i — zostańcie z Eogiem!
Lekarz odwrócił sie szybko i zaczą1 odcho

dzić.
— Panie doktorze! Parne doktór! — wołał 

za nim Mi rofan, lecz młody esknlap nie obej
rzał się nawet.

Sonia mnarła.
Mitrofan sadzał ją  i ^odnosił, lecz wszystko 

opadało bezwładnie kr ziemi.
Akulina łamentowaia cicho i głośno, złorze

cząc sobie, mężowi i całemu św atu. M’trofan 
zas, jakby ból zakuł w sercu, spokojny był, 
ponury

Nadbiegły różne kumoszki i panuowie.
— Po trumnę trzeba, — odzywały się głosy.
— Idę, — sucho rzekł Mitrofan i skierował 

Się kn bramie wjazdowej. Właśnie wchodzi! na 
dziedziniec WTikuła Nikiticz.

— A co, borodacz bez brody? — zaśmiał 
się, nirzawszy, Mitrofana.

— Ot, tobie broda, przeklęty! — i mocna 
ręt a Mitrofat a znaiazia się na karkn Zmorowa, 
który niew.adomo kiedy zrobił parę oDrotów 
w tył i schwycił się w rozpędzie za zielone 
sztachety swej własnej posesyi.

— K araułl2) — wrzasnął.
Lecz Mitrofan wybuch swej złość* i zalu o- 

graniczył do popchnięcia Zmorowa i wolno po
szedł ku miasta.

Nazajutrz Sonii; pogrzebano,

f) Obraz cndownv w Moskwie.
2) polieya.
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j a p o ń s k i ,  Którym opinia publiczna żywo się 
najmowała już od chwili, gdy rozeszła sią wia 
dom iśó o jego zawarciu, jakkolwiek co do jego 
treści I tendencyi skazana Lyła jedynie na przy
puszczenia i aomysły

W obszernym, obłamującym ośm paragrafów 
w tekście tego traktatu oświadczają iządy obu 
państw, ie  jegc celem jest u t r z y m a n i e  po
k o j u  we  w s c h o d n i e j  a  z y i i I n d y a c h ,  
z a b e z p i e c z e ń . e  w s p ó l n y c h  i c h  i n t e 
r e s ó w  w C h i n a c h ,  przy zapewnienia ni e-  
z a w i s ł o ś c i  i i n t e g r a l n o ś c i  p a f i s t  wa  
c h i ń s k i e g o  i przy zasaazie r ó w n y c h  n- 
p r a w m e l t  h a n d l o w y c h  d l a  w s z y s t 
k i c h  n a r o d ó w ;  przedewszystkiem atoli ma 
on na celu obronę t e r y t o r y a l n y c h  p r a w  
A n g l i i  i J a p o n i i  we  w s c h o d n i e j  Azyi, 
oraz cli interesów w tej części świata

.Artykuł pierwszy opiewa: Skoro prawa i spe- 
cyalnie wymienione interesy Anglii i Japonii 
będą narażone na niebezpieczeństwo, zobowią
zują 3ię oba rządj s w o b o d n i e  p o r o z u 
m i e ć  i p o ł ą c z y ć  c e l e m  p r z y g o t o w a 
n i a  ś r o d k ó w  o b r o n y .

Artykuł II. Jeżeli wskutek niesprowokowane- 
go atuKu |6dnego lub więcej państw przeciwko 
Anglii lub Japonii, jedna ze stron, zawiniają
cych umowę, musi chwycić 3ię środków wojen 
nych celem ochrony praw swoich i interesów, 
d r u g a  strona jest z o b o w i ą z a n ą  p o s p i e 
s z y ć  p i e r w s z o j  b e z w ł o c z n i e  z p o m o 
c ą ,  p r o w a d z i ć  z n i ą  ws  pó l n i e  w o j n ę 
i razem z nią zawrzeć pokój.

Art. HI. Ze względu na to, że J a p o n i a  
poa.ada specyalne polityczno, wojsKowe i eko
nomiczne nteresy na K o r e i ,  uznaje Anglia 
prawo Japonii przedsięwzięcia wszelkich środ
ków, potrzebnych do rządzenia, kontrolowania 
i ochrony Korei i do strzelenia i popierania 
swoich interesów, o ile te zarząazenia n i e 
s p r z e c i w  a j ą  s i ę  z a s a d z i e  r ó w n e g o  
u p r a w n i e n i a  w s z y s t k i c h  p r o w a d z ą  
c y c h  h a n d e l  n a r o d ó w .

Art. IV. Japonia uznaje prawo A n g l i i  do 
wydania w pobliża granic Indyj zarządzeń, 
które Anglia będzie uważała za potrzebno do 
utrzymania swoich indyjskich posiadłości.

Art. V Obie strony zgadzają się na to, że 
żadna z nich bez poprzedniego wspólnego poro
zumienia się n i e  m o ż e  z iunern mocarstwem 
z a w r z e ć  o g ó l n e j  u m o w y .

Art. VI wspomina o wojnie r o s y j s k o - j a 
p o ń s k i e j  i opnwa Anglia zobowiązuje się 
do n a j ś c i ś l e j s z e j  n e u t r a l n o ś c i  lub do 
p o s p i e s z e n i a  J a p o n i i  z p o m o c ą  w ia- 
zie zaatakowania jej przez inne mocarstwo.

Art. Vn. Warunki, wśród których ma być 
udzieloną p u m o c  w o j s k o w a ,  mają ustano
wić władze wojskowe i marynarskie obu stron. 
Będą one od czasu do czasu odbywały doty
czące konferoneye.

Art. VIII. Umowa zastaje zawartą n a  l a t  
d z i e s i ę ć ,  przyczem ustanawia się j e d n o 
r o c z n e  wypowiedzenie.

Umowę podpisali dnia l i  sierpnia w Londy- 
nie Landsdowne i japoński ambasador Hayassi.

Mi JOHiî y Mm a Norweilg.
Z atarg  pomiędzy Szwecyą a Norwegią, który 

skutkiem  wygórowanych żądań Sawecyi groził po- 
w ainem i następ ..wami, zostanie pokojowo załatwio 
ny Szwedzcy 1 norweggey delegaci, obradujący 
w Ka-Ii adzfo nad przeprowadzeniem lOzdziału po
między obu państwami zgodzili się na następujące 
pankty  ugody:

Oba państwa zobowiązują sie oddać s ą d o w i  
r o z j e m c z e m u  w H a d z e  do rozstrzygnięcia 
cwestye sporne, które nie dotyczą niezawisło&cl, 

integralności ani żywotnych interesów krajowych. 
Umowa obecna zaw artą została na la t 10. Na po
łudniowej części granicy między obu państwami 
zostanie ustanowiony p a s  n e n t r a l n y  >zerokosci 
15 kim., na którym nie wolno zakładać nowych 
fortec. Te postanowienia jednak n i e  o b o w i ą 
z u j ą  n a  w y p a d e k  w o j n y  z w s p ó l n y m  
w r o g i e m ,  l u b  j e ż e l i  j e d n o  z p a ń s t w  za -  
w i k ł a  s i ę  w w o j n ę  z t r z e c i e m  p a ń 
s t w e m

Umowa wylicza daiej twierdze, które muszą być 
w przeciągu 8 miesięcy zniesione Dawne twierdze 
m ają być zachowane, ale nie wolno ich uzbrajać. 
Grupy fortów K ongsyinger nie wolno powiększać, 
ani ;erytoryainie, ani co do załogi. Nowych fortów 
nie wolno zakładać w oorębie 10 kim. od Kongs- 
y ing tr.

Ugoda wchodzi w życie możliwie najrychlej i nie 
może zostać tylko z jednej strony zniesioną N a
stępne pankty saw ieia ją  bliższe postanowienia co 
do rncbn przejściowego między obn krajam i i co 
do nzywania wspólnych dróg wodnych. Parlamen 
tom obn państw przedłożony zostanie wniosek o za
tw ierdzenie tego orojbktn, z za t r  leżeniem obopól- 
nosci, tak , że ngod . wejazie w życie, s k o r o  
S z w e c y a  n z n a  N o r w e g i ę  z: ,  p a ń s t w o  
s a m o d z i e l n e .  N astępnie szwedzki parlam ent 
zniesie ze swej strony odnośne aKty państwowe, 
poczem tra k ta t zgodnie uchwałami parlamentów 
zostanie podpisany.

Ja k  donosi dzisiejszy telegram , prezydent nor- 
wegsklego gaoinetn, Michelsen, przedłożył jtortingo- 
wi projekt ngody ze Szwecyą. P ro jek t zoB‘ał prze
kazany osobnej komisy!. W  Ghryscyanii lndność 
przyjęła spozojnle wiadomość o ze v»rclu agudy, je
dnakże prasa radykalna potępia ją, dowodząc, że 
nbliża Norweg'] „Aftenposten" sądzi, że sto rting  
norwegski z pewnoecią przyjmie projekt ngody ze 
Szwecyą i że to samo nczyni parlam ent szweazki 
P rasa  szwedzka, niewiadomo- szczerze, czy obłu
dnie, podnosi różne rn rzu ty  przeciwko ugodzie, któ 
ra, je] zdaniem, zawiera pewne postanowienia, krzy
wdzące Szwecyę.

W  paryskim  dziennikc „Tem pa1, urgaoie fran- 
enskiego m inisterstw a spraw zagranicznych, Renć 
Puaox, który niedawno w Sztokholmie rozmawia! 
z królem szwedzkim, podaje swój „in terv lew “, za 
w ierający pewne charakterystyczne poglądy, Otóż 
król zarzuca Norwegom niepoprawne postępowanie, 
mianowicie, że detronizaycę jego postanowili meod- 
w walnie a sporu o konsulaty uZyli tylko jazo wy
godnego pozoru. „Spór ten  —  mówił król Oskar — 
można było tern łatw iej zażegnać, że przed roz
wiązaniem Unii skandynawskiej większość konsu
lów- była pochodzenia norwegskiego. Tymczasem 
Norwegowie, ażeDy spor zaostrzyć, postawili później 
żądani- usoonego norwegskiego m inisterstw  i spraw 
zagranicznych, odrzucili wszystkie propozycye na
stępcy tronu, jazo regenta, poczem sto rting  len 
powziął uchwały, niezgodne z konsty tucją . Założy
łem „veto“ , a Norwegowie powinni byli czekać na

irugie „veto‘‘, nie uczynili jednakże tego, byle do
prowadzić do zerwania Unii.

Król Oskar przedstawiwszy następnie daiszy prze
bieg zatargu  i uderzywszy w ton elegijny, mówił 
do p. P u an s: „Je.tem  już starcem, mam la t 77 i 
nigdy nie byłoym przypnścił, abym mógł tego się 
doczekać Niektórzy rebłą mi z a rz u t, żem nie za 
rządził natychm iast mobilizacyi i że pozwoliłem na 
takie zakończenie sprawy. W idzi pan, przeżyłem 
wprawdzie wiele smutnych rzeczy, ale wojna jest 
dla mnie zawsze najm ętniejszą ze wszystkiego. 
P rzez całe życie starałem  się utrzym ać spokój mię
dzy moimi krajam i. Nie mogę przecież pragnąć, by 
zabijali się ci, których kocnam jak  własne dzieci. 
Przynajm niej nam bezwarunkowo tę nadzieję, że 
nie przyjdzie do tak  wielkiego nieszczęścia."

Król Oskar należy pomiędzj panującymi do syrn 
patycznych postaci i je s t człowiekiem wykształco
nym, pomimo to jednakże nie chce, czy nie może 
zrozumieć, że narody chcą i m ałą prawo stanowić 
same o swoim losie. Norwegowie nie chcą Króla 
szwedzkiego, wyrazili to za pomocą plebiscytn je 
dnogłośnie, więc sprawę należy uważać za przesa
dzoną. Król zakończył rozmowę stwierdzeniem, że 
z jego rodziny n ik t już nie dostanie się na tron 
norwegski. I to pogouzenie się z faktem dokona
nym je st bądź co bądź zasługą króla Oskara, któ
ry i sobie 1 Norwegii oszczędzi w ten sposóD przy
krych przejść. Dzisiaj rola pretendentów  do tronu 
je st niewdziączną.

Złodzieje «  kośuieio.
Przez Maurycejo Level’a.

T ł ó m a o z e n i e  z f r a n c u s k i e g o
Bram a obróciła się powoli na zawiasach. Przez 

otwór w głąb nawy kościelnej wpadł blask księży
ca, ośw ietlając blado ciężkie filary, które ginęły 
w cieniu sklepienia, a w głębi poza k ra tą  zamknię
tą  widział wielki ołt&iz, olśniewający niepokalanie 
białym obrusem

Gdy niższy towarzysz dr w. zamykał bez szele
stu, większy mechanicznym ruchem zdjął czapkę i 
w yciągnął iękę, jak  gdyby ozukał kropielnicy, ale 
w net r .m ę  „tało się nieruchomem. Zapomniał na 
chwilę, że przyszedł do kościoła dla kradzieży i 
woń przedmiotów poświęcanych w jw ołaia w Inszy 
jego wspomnienie z dawnych lat, gdy służył na wsi 
proDoszczowi do nrnzy i giął koiana przed nostyą 
Czuł, jak ogarnia go niepokój gwałtowny, jak po
ryw a go strach uiewytłómaczony. W dział czapkę 
na głowę, otworzył nóż składany i czekał.

—  No, jużeś gotów z tw oją modUtwą? —  nal- 
graw ał się mały —  Idziesz?

W ielki o tiząsnął się z chwilowej słabości 1 obaj 
posunęli się naprzód w mułem oświetlenia. Szli 
poom&cku, uderzali o ławy i klęczniki, zatrzym y
wali się od czasu do czasu, stając za filarami i 
konfesyonałami, w pijając wzrok w błyszczący ołtarz. 
P rzez ich mozgi zbrodnicze jaK błyskawica prze
leciała niby dla zachęty myśl, jakie skarby, jakie 
bogactwa rnugą zabrać. Kołu bocznej kaplicy za
trzym ali się. W ielki zaczął arżeć.

—  Od czego zaczniemy? —  zapytał mały —  
Myślę, że od skarbunki. A potem zobaczymy, jeżeli 
czas pozwoli. Gdy będę rozbijać aamok, ty  stój na 
straży

Skręci’! na lewo i weszli w nawę główną. Na
gle chmura zasłoniła niebo. Ciemność zasłoniła oł
ta rz  i posągi i tylko lampka, wisząca na cienkim 
łańcuszku, drżącym płomieniem rozpraszała cienie, 
a łańcuszek był tak  cienki 1 umocowany był tak 
wysoko, że światło to wyglądało jak  gwiazda, błj 

szc-ząt-a prze* mgłę. W ielki w strząsnął się i za
pytał:

—  Czy widziałeś?
—  Co takiego?
—  Księżyc ukrył się.
—  Nic nie szkodzi. W idziałem, gdzie się z n a j

duje skarbonka. Zostań tu ta j —  odpowiedział mały.
Posunął się o trzy  lub cztery kroki i przysta

nął. Szmer metalu p izerw ał ciszę, a drwiący głos 
ciągnął dal.]

—  Oto je st „kasa". Ty uważaj.
Minęła chwila i odezwało się przyciszone puka

nie.
—  W ytrycham i nic nie zrobię, Podaj mi dłuto 

i młotek.
Gdy wielki posłyszał zgrzyt żelaza, nczuł znowu 

bojaźu Ażeby rozwiać męcząc* w idzen ie, mysiał o 
tern , ]ak to on napadał po lasach na iuuzi, jak 
niewinnych przechodniów dusił na rogach ulic pu
stych, ale to na nic się nie adaio. W ie lk i, zimny 
kościół napawał go przerażeniem. Szmery najlżej
sze groźnie i głęboko wciBkały się do uszów jego. 
Oczy, usiłując daremnie przebić ciemności, widziały 
dziwaczne p o stac i, pośród głębokie] ciszy słyszał 
głosy i nagle, kiedy wzrok podniósł, spostrzegł 
przy świetle pryskającem lampki ch u d ą , bladą 
tw arz która się nad nim pochylała 1 spoglądała 
na niego przeciągiem , sm utnem , boiesncm spojrze
niem. W ierzchem dłoni przeciągnął po wiigotnem 
czole, zamknął powieki i zdławionym głosem ode
zwał się do towarzysza.

—  Spiesz się.
—  Czekaj — odparł mały. —  Przecież ci się nie 

spieszy.
W ielki otworzył oczy, myśląc, ze włażenie zni

kło, ale tw arz Dlada znajdowała się na tem samem 
miejsen. Rzeki sam do siebie:

—  Ależ to niemożliwe, oszaleję.
Ale widzenie występowało coraz wyraźniej. W i

dział białe ciało postaci, widział żebra, rysujące się 
skutkiem wychudzenia, i wielkie, wyciągnięte ra 
miona, które go przyzywały do siebie. Prsypom nlal 
sobie, ie  kiedy dzieckiem ucznwał strach w nocy, 
naówczas mówił modlitwę, ażeby złe dachy wypło
szyć. Ale już oddawna święte słowa wypadły z pa
mięci Jego, a  zresztą na coby się przydały? P rze
cież to nie był demon, to był On z cierpiącem obli
czem swojem, On, który wylewa łzy równie dobrze 
za sprawiedliwych jak  1 niesprawiedliwych, który 
płakał krwawo n&J męczennikami i nad ukrzyżo
wanymi łotrami. I  postać "aczęła mówić jakby to
nem prośby

—  Odejdź, przeoaczam ci,
Mały wściekle zasyczał przez zęby.
—  Daj go katn, wezmę się do młotka.
W ielki chciał zawołać: „Nie czyń tego", ale głos

uwlązł mu w gardle. Odezwa: się głuchy odgłos, 
jak  gdy By zamykano trum nę i mały silnie uderzał 
w metalowe okucie. Postać widzenia sta ła  sie je- 
bztze bledszą, pochylił? się, a  na enudej piersi, 
k tóra podnosiła i.ię, to opadała, w ystąpiła krwaw a 
rana. Pochyliło się bOBkie oblicze, ops iły  cbnoe ra 
miona, a r a " » po prawej stronie piersi wydała się 
większą.

—  Przestań  —  zawołał wielki. —  Stoi przede- 
mną, patrzy na mnie On.

Mały nderzał ciągle w skarbonkę. Jakby  pchnię
ta  niewidzialną ręką, lampka wahata się, rzucając

fantastyczne cienie na strop, i nagle wielki uczuł 
na czole coś wilgotnego i ciepłego, usłyszał głuchy 
łoskot przedmiotu, rozbijającego się o płyty ka 
mienne, i światło zgaBło. W ielki, oachodząc od zmy
słów, zaryczał:

—  Tc krew J cgo!
I w tej chwili rzucił się na wspólnika swego 

oderwał go skarbonki, chwycił go oba rękam i za 
gardło, powalił o ziemię głową tak, że już nie po
wstał, i ™ołai

—  Morderca! Judasz!
N azajutrz rano ujrzano w kościele dwóch męż

czyzn na flizach. Jedbn leżał martwy, drugi był 
na klęczkach i uderzając się w pierBi, mruczał nie
zrozumiałą modlitwę. W łosy miał na czole zlepione 
gęstą, tłu stą  cieczą, która spływała na rozczochra
ną brodę Obok niego leżały odłamki stłuczonej 
lampki. W ielki, czarny krzyż, który w isiał nad 
skarbonką, był prawie oderwany od podstawy i 
zdawało się, że Ukizyżowany, i  pochyloną głową i 
wyciągn.ętemi ramionami, patrzy  oczami przysło- 
nięiem i na obu łotrów, leżących u stóp Jego.

H. J -e .

Oo administracji „N. Reforuiy“
-U.

Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy 
o wczesne odnowienie prenumeraty.

Preuumeiat» wynosi w K r a k o w i e :  
kwartalnie 6 koron, miesięcznie 2 korony

W A u s t r  o -W ęg r zfc ch: 
kwartalnie 8 koron, miesięcznic 2 kor. 70 hal.

„Nową Reformę" można także prenumerować 
w carem Cesarstwie Nienueckiem, gdzie ma 
obecnie debit pocztowy.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Retormy" 
nabywać mogą po znacznie zniżonych csnach
czasopisma

„ W  ę d r o w i e c 11
znany, ilustiowany tygodnik literacki, wycho
dzący w Warszawie Prenumerata k w a r t a l 
n i e  wynosi w Krakowie 4 kor. 80 h, z prze
syłką pocztową 5 kor.

Nadto nabywać mogą, prenumeratorzy „Nowej 
Reformy":

„ N o i v e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
„  Ś  m  i  ią  s “

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Na czasopisma te należy składać prenume 
ratę w administracyi „Nowej Reformy11 przed 
1 października 1905 roku, —  w razie przeciwnym 
administracya nie przyjmuje odpowiedzialni ici 
za zwłoxę w przesyłce pierwszych numerów.

a A
K r a k ó w  27 września

Sprawy szkolne. W czoraj odbyło się posiedze
nie sekcyi szkolnej Rady m iasta pod przewodni
ctwem I w iceprezydenta p. M. Chylińskiego. S ekcja 
uchwaliła przyjąć 6 sierot-dzieweząt z zagłada pani 
Żurowskiej nr kursa ro b ó t, bez opłaty, —  dale] 
ułożyła regulam in dla uciemo korca artystycznego 
na kursach imienia dra A B aranieckiego, wkuńcu 
zaś ułożyła «ekcya dla .R ady m iasta terno na wa
kującą posadę n&nczjciela przy szkole św. Jan a  
Kantego na Smoleńsku.

Wiadomości osobiste. P. Michał K o n o p i ń 
s k i ,  redaktor naszego dziennika, wyjechał na parę 
dni do W iednia w sprawach redakcyjnych.

P. Wacław S z y m a n o w e k i ,  artysia-rzeźbisrz, 
przybył na stały  pobyt do Krakowa.

D yiektor kolei państwowych, p. H o r o s z k i e -  
w i c z, powrócił z urlopu i oDjął urzędo wanie.

Z rS8Ur8y u rzęd n icze j W czoraj wieczorem od
było się walne zgromadzenie członków resarsy 
w celn obrad nad zm ian , lokalu. Obrady były bar
dzo ożywione. Imieniem większości wydziału radca 
Grodynski przedstawił wniosek o najem lokalu dla 
resursy w hutelu Saskim, referent mniejszości inż. 
IdzizowFki motywował wniosek o pozostanie w do
tychczasowym lokalu w hotelu Europejskim. —  
W  głosuwanio 62 przeciw 37 głosom u c h w a l o 
n o  w y n a j ą ć  I c k a l  w h o t e l u  S a s k i m  od 
1 kw ietnia 1906 r.

Regulaoya ujścia Rudawy du Wisły W  bu
dżecie austryacfcim na r. 1906 znajduje się w 
dziale wydatków następująca porycya: ^Regulacya 
ujścia Rudawy do W isły  w oDręoie m iasta K rako
wa Trzecia ra ta  35O.OU0 koron". A więc dotąd 
jako trzy  ra ty  znajduje się w k a s h  państwowej 
mMion 50 tysięcy koron na ronoty regulacyjne o- 
koło Rudawy, ale niestety  Rudawa płynie jak  da
wniej, o robotach zaś nic nie wiadomo. A wobec 
niedostatKn, który cierpi luaność roDotnicza w K ra
kowie, Każde większo przedsięwzięcie budowlane 
byłoby dobrodziejstwem dla ludności pracującej. N a
legałoby tę sprawę już raz załatwić.

Posiedzenie Izhy handlowej odbędzie się 3 pa-
źuziernika o godz. 4  po południu.

KonkUr8 n a u c zy c ie lsk i Zarząd główny Towa
rzystwa „Szkoły łanowej" rozpisuje niniejszem kon 
kurs na posadę kierowniczki świeżo założonej oenron 
ki polskiej w Morawskiej Ostrawie W ym agana jest 
kw alifikacya na ogrodniczkę iroeblowską, znajomość 
gry na fortepianie lub Innym instrum encie muzy
cznym, tudzież uzdolnienie do nauczania robót rę
cznych kooiecych w szkoie ludowej. Kandydatki 
z egza uinem dolrzf»ości lab patentem kw alifikacyj
nym do szkół ludowych będą miały pierwszeństwo. 
Do posady tej przywiązali je s t płaca 1200 kor. 
rocznie, tudzież osobne wynagrodzenie od 20  do 30 
kor. miesięcznie za udzielanie nauk) robót ręcznych 
kobiecych w polskiej szkole ludowej w Morawsaiej 
Ostrawie. P udania należy wnosić do zarządu g łó
wnego T. S. L. w Krakowie (Szczepańska 7) do 
10 października b. r. Nadmienia się, że nauczyciel 
ki zajęte w galicyjskich szkołach ludowych, oble
gające się o powyższą posadę, mogą uzyskać bez
płatny nriop z wszelKiemi prawami dc em erytury.

0 dodatek droiyżniany. Dyetarynsze m agistra
tu  krakowskiego z powodu niebwwałej w naszem 
mieście drożyzny wnieśli do Rady miejskiej prośbę 
o udzielenie ino do1 nźnego wzg.ędnie stałego mie
sięcznego dodatku drożyżnlanegu na tak  długo, do- 
pókąd nie nastąpi unormowanie ich płac, jak  to 
irzeprowadzono jeszcze w roku 1898 we wszyst
kich urzędach państwowych 1 autonomicznych całej 
monarchii, W  roku 1898 i laU eh następnych upo
minali się ci nieszczęśliwi dyetarynsze, zabtępujący 
urzędników manipulacyjnych i Konceptowych magi 
stra tu , o podwyższenie wynagrodzenfa za ich wy

datne prace, jednak pomimo ponawianych próśb nie 
nzyskali dotąd n i c .  Spodziewać się należy, ie  tak 
prezydynm, jak  i Rada JiiaBta choć prośbą o do
datek drożyżniany poprzeć zechce.

Z sali koncertowej. Ja k  jnż donosiliśmy, kon
cert Salomei K r n s z e l n i c k i e j  odbędzie się, 
staraniem  Filharm onii lwowskiej w Krakowie dnia 
2 października w teatrze m iejskim , gdzie bilety 
nabywać jnż można. Program  je st następujący: 
1) Boito, Arya z opery „M enstofeles". 2j F iliasi, 
„Come voi“ ; Massenet, „Je  t ’aim e“ ; B .ahm s, „Se
renado nn itile". 3) Puccini, A rya z opery „B ntter- 
fly". 4) W agner, Arya z opery „T annhkuser". 5) 
L yseńko , pieśń, 6) Niewiadomski, pieśni Akompa
niam ent objął prof. Nenhanser ze Lwowa.

D nia 6 października odbędzie się w sali „So
koła" koncert znanego pianisty, p. Ignacego F r ie d -  
m a n n a. Program  koncertu podamy niebawem.

Zamordowanie 9 letniej dziewczynki. Dzisiaj 
wczesnym rankiem Indzie przechodzący przez ścież
ki za polem Jan a  Pakiew icza w Ludwinowłe zoba
czyli opodal w traw ie jakąś małą postać nierucho
mo leżącą. Gdy się zbliżyli, ujrzeli leżącego w 
ogromnej kałuży krw i trupa małej dzIewcz/nKi. 
P rzerażeni strasznem  odkryciem luazle cl dali zuać
0 tem ekspozyturze policyi w Podgórzu i żandar- 
meryi w Dębnikach, która natychm iast udała się 
na wskazane miejsce, gdzie stwierdzono, że rzeczy
wiście popełnionem zoBuało ohydne morderstwo Nu 
ziemi leżała 9 la t llcząci dziewczynka M arya K o l -
1 a e ó w n a  , córka jednego z mibszkańców Ludwi
nów a, a ciało jej przedstawiało obraz okrutnego 
znęcania się. Miała bowiem szyję przerżniętą dwo
ma cięciami noża z przodn, przbcięte obie tętnice, 
dalej głęboką ranę kłutą końcem noża z ty ła  głowy. 
Oprócz tego nieszczęśliwa dziewczynka otrzym ał- 
okaleczenia w praw ą rękę, którą prawdopodobnie 
zaałaniała się przed razami mordercy. W  jednej 
zaciśniętej łączce trzym ała Klika czerwonych i bia 
łycb cukierków miętowych, w drugiej 4  halsrze.

Komisya sąaowo-polityjuo-lekarska, która przy
była na miejsce czynu, złożona z radcy policyi p. 
Kc struow kiego, sędziego śledczego z Podgórza p. 
Dutkiewicza, lekarzy pp. d ra Piórko i dra Aron- 
sohna, oraz wa ihmistrza posterunku żandarm eryi z 
Dębnik, stw ierdziła, że Kollasówna wyszła wczoraj 
z domu po godzinie 6 wieczór i prawdopodobnie 
zosiała przez sprawcę mordu cukiertam i i drobne- 
mi pieniądzmi zwaoiona na ustronne polr Ludwi- 
nowa i tam zamordowana. G w ałtu cielesnego na 
osobie Kollasównej się nie dopaszczono, mord ten 
jednak należy saliczyć do kategoryl seksualnych, 
gdyż rabunek jest tu  stanowczo wykluczony. — 
Mimo jak najgorliwszych dochodzeń 1 poszukiwań 
policyi i żandarm eryi, sprawcy morderstwa dotych
czas nie wyśledzono. Nieszczęsną ofiarę okrucień
stw a jakiegoś zdziczałego człowieka odwieziono *do 
zakładu medycyny sądowej, w celu uekcyl zwłok.

Straszne to morderstwo wywołało w całem mie
ście 1 okolicy, szczególniej w Podgórzu, w strząsa
jące w rażenie 1 stało się niemal jedynym prted- 
mlotem rozmow najszerszego ogółu. Spodziewać się 
należy, że władze wysilą się na jak  nr jenergi- 
czniejsze poszukiwanie za sprawcą uordn, w celu 
oddania go jaK najprędzej ręKom sprawiedliwości.

Fałszywe 50-koronówki. w  dalszym ciągu 
śłedztwa w sp-awie puszczania w obieg fał&aywycb 
5o-koronów ek, spowodowanej nresztowaniem P ioT a 
Polka, listonosza, uwięziła policya wczoraj mieszKań 
ca Stradum ia, F aerb e ra , do którego nadanym był 
ów Ust z L ondynu, sprzeniewierzony przez Polka 
Duleze śledztwo w tokn. ~ (

□egancrl złodziej. Policya 8*tował« wczo
ra j służąeegc w Łotela Krakowskim, Ja n a  Paw lika, 
który mieszkającemu w hotelu Franciszkowi Rc 
gowskiemu skradł z komody przeszło 6U0 Koron. 
Z pieniędzy tych odebrano od PawliKa 524 Koron, 
resztę pieniędzy nzył Paw lik  na swoje potrieby — 
w czem samych kraw atea kupił sobie za 14 koron.

Fałszerze pieniędzy przed sądem. Przed są
dem przysięgłych w Krakowie stanęło dzisiaj, o- 
sKarżonych o zbrodn.ę faiszowania monety, 7 pod- 
Bądnych, a to Maurycy N e c k 1, 23 la t liczący la 
borant aptekarsKi; W incenty Ł a g a n ,  22 la t li
czący, czeladnik ślusarski; Antoni K e l l e r ,  26 la t 
liczący, czeladnik szewski; ci tr z j j  obwinieni o to, 
że w r. 1905 w Krakowie i okolicy bili monetę 
fałszywą; dalej Helena N ę c k a ,  wyrcDnic<\; Agnie
szka Ł a g a n o w a ,  wyrobnica; Anna P r c k o c k a ,  
wyrobnica i W incenty S a r  o t  a, 40  letn i czeladnik 
szewski, obwinieni, że w czasie nowyższym pienią
dze te  w obieg puszczali.

Głównie winny W incenty L a g a n  wyczytawszy 
w wychodzących w Krakowie „Nowinach" o oka 
zyi pewnego procesu o fałszowanie monet, w j»Ki 
sposób pieniądze się fabrykuje, w raz z Nęckim zro
bili różne formy na pieniądze ze saóry, gliny, gi
psu i metnlo 1 w nich odlewali monety po 20 ha- 
ieraiy, po 1, 2 i 5 koron. Celem nadania im odpo
wiedniego połysku, moczył Nęcki swoje fabryKaty 
w kwasie siarkowym i azotowym. Później, gdy for 
my gipsowe się nie nadawały, Nęckl zrobił sz tarcę 
miedzianą do czego nżył dwóch pokrywek miedzia
nych, skradzionych u swego pryncypała, aptekarza 
GrauowsKiego, u którego N ęc n  był laborantem. —  
Podczas rew izyi znaleziono n Nęcklego dwie formy 
gipsowe na korony i na 20 nr.lerzówki, oraz mo
dele 1 metale, potrzebne do fałszowania pieniędzy; 
ogółem, o ile stw ierdzić można było, obwinieni zro
bili około 40 sztuk 20 halerzówek, 4 0  sztnk 1-Kc 
ronówek, oraz k ilka sztnk 1 guldenowych i 5-koro- 
nowych Monety te  zostały poznane jako falsyfikaty 
w sklepie SzaliKa, poczem nastąpiło wykryoie szaj
ki fałszerzy i aresztowanie wspólników Obaj wspól
nicy: Nęcki i Łagan przyznali się do winy, nato 
m iast Keller, Nęcka (m atka obwinionego), Łagano
wa (m atna obwinionego), Prokock« i dzaro ta s ta 
nowczo przeczą, by wiedzieli o pochodzenia tych 
pieniędzy.

Oprócz oskarżenia c fałszerstwo monety, Nęcki 
obwiniony je s t o kradzież na szkodę p. Grabow
skiego gotówki i róŻDych aptecznych przedmiotów, 
na Kwotę przeszło 600 koron. Do I radzieży tej 
miał się Nęcki w policyi przyznać. C harakterysty
cznym momentem dzisiejszej rozprawy, której p rze
wodniczy starszy  radca „ąda p. U r  s e I , jest, że 
wszyscy oskarżeni przyznają, iż pierw szą myśl fa ł
szowania monet powzięli z „Nowin", gdzie znaleźli 
tak  dokładny opis snosohn odlewania moneu.

Oskaiżenie wnosi za„uępca prokn-atora dr P ra- 
zon, obwinionych bronią adwokaci: dr Lewicki, dr 
Bader, d r Heski, dr Langrod i d r Goldwasser.

Na stole sądowvm jake „corpus delicti" złoże o 
cały w arsztat fałszerzy, jak  formy metalowe, odci
ski, maszynki itp.

Rozprawa potrw a dwa dni.
Z miasta piszę nam: Krańcowe nlice traktow a

ne są cięgle po macoszemu Do takich nile śmiało 
zaliczoną być może ulica Czysta 1 Dolnych Młvnów. 
Błoto ns tych ulicach w razie deszczu zalega ty 
godniami, czekając słońca, które je  wysuszy i w ir 
tro , który po śwlecie rozniesie N ikt nie pomyśli
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0 tem, aby uporządkować niewybrukowany chodnik 
z parzystej strony nllcy C zystej, j&k również n i
kogo nie wzruszy, że miebzkańcy zmuszeni są uda
jąc się do swych domów, brnąć po kostki w bło
cie —  j  przecież tak  ulica C zysta , jak Dolnych 
Młynów —  to ulice pod względem rucha ulicznego 
zajm ują wybitne miejsce P ierw sza , zabudowana 
ukazałemi dom am i, zamieszkałem! przez in teligen
tn ą  publiczność, na drugiej znajduje się fabryka 
tytoniu i cygar , zatrudniająca setki robotników i 
robotnic.

NOWS telefony. Dyrekcya poczt ogłasza: D nia
1 października oddaną będzie do użytku publiczne
go nowo nrządzona państwowa sieć telefoniczna 
w W i e l i c z c e ,  tndzież lin ia m iędzym iastowi 
K r a k ó w  —  W i e l i c n k a .  Sieć lokaina obejmuje 
centralne biuro, pięc stacyj abonentcwych i publi
czną mównicę telefoniczną N i linii międzymiasto
wej dopuszczalne sa na razie tylko rozmowy po
między W ieliczką a stacyami włączonemi do linij 
telefonicznych W iedeń— Lwów 1 W iedeń— Kraków. 
Należytosć za trzym inntowa zwykłą rozmowę wy
nosi pomiędzy W ieliczką a Krakowem 4 0  hal., 
Tarnowem 1 kor., B iałą 1 kor. 60 hal., Rzeszo
wem, Przewoi sklem, Jarosławiem, Lwowem, P rze
myślem, Mistkiem i Wiedniem po 2 kor.

Korespondent nasz z B r o d ó w  pisze nam: W naj
bliższym czasie ukończoną tu zostanie budowt. te le
fonu. Zgłosiło się jnż 16 abonentów.

Tarnów z Końcem Ouiegłego tygodnia odbył się 
koncert tarnowskiego Tow arzystwa muzycznego — 
Część muzykaIno-wciKaina wypama bez zarzutu. Prof. 
W. oddeklamował utwór Ujejskiego p t. „M ara
ton". Żałować wypada, że publiczność nie dopisała, 
tem iardziej, że Towarzystwo muzyczne ła je  gwa- 
rancyę przyjemnego i pożytecznego spędzenia w ie
czoru. D nia 23 bm. Towarzystwo literackie im. A. 
Mickiewicza rozpoczęło seryę swych pos.eazeń po
gadanką na tem at: „Francya 1 Anglia współczesna". 
Pogadankę zagaił p ro ' Paciorkiewicz. S taraniem  
koncesyoDGwanege biura koncertowego p. Bana od- 
oędzie się 10 października koncert Gemmy Belin- 
cioni.

Z Jaworzna piszą nam Dnia 24 b. m. urządził 
tutejszy „bokół" festyn , połączony z ćwiczeniami. 
Ćwiczenia wypadły bardzo dobrze i zyskafy sobie 
ogólne uznanie publiczności, co je st cnlnbnem św ia
dectwem dla pracy tutejszego gniazda. Dc powo
dzenia w wykonaniu całego programu przyczynił 
sie dyrektor kopalni, p. Manrycy Kataer, przez od
stąpienie do tego celu parku gwareckiego, za co 
mn tutejszy „Sokół" składa publicznie serdeczne 
„Bóg zapłać!"

Mandat po Walewskim. Socyalisci zgłosili _a„ 
d rd a ta  swego t  V knryi stanisławowskiej. Je s t nim 
p. O s t a p c i u k  ze Zbęraża.

Straszna tragedya. W  Horoćence 23 b. m nie
jaki Bor ko w ystrzelał w przystępie obłąkani? całą 
swoją rodzinę. Żona i troje dzieci padły trnp6m na 
miejBcu, troje dzieci je s t śm iertelnie poKaleczonyoh, 
a tylko siódme ocalaio.

W Stryju rc* poczęli. się wczoraj r c i p r a w a  
o p o ż a r y  b o r y  s ł a w s k i e .  Na ławie osKarzo- 
nycb zasiedli Kazimierz K a n d e f e r ,  w iertacz 
Roman C h o m y c z ,  palacz; Józef K a ź  m a, kowal; 
Antuni G ó r n y ,  palacz, S tan.sław  S z e i i n g o w -  
s K i, tukarz i K atarzyna S z c z e p a n i a k o w i  —  
Ja k  wiaaomo, je s t to już drugi z rzędu proces w 
tej sprawie. Pierw szy odbył się w w ietu iu  b r. 
w Samborze. Po trzech tygodniach rozprawy został 
proces odroczony, gdyż na rozprawie wyszło na jaw 
m nóstw o faKtów, które wymagały nzupełnienla 
śledztwa. Obrońcom udało się mianowicie zachwiać 
wiarygodność zeznań jedynego św iadkr obciążają
cego, Ja n a  Petrow a Stw ierdził to także przewo
dniczący rozprawy, przyłapawszy tego świadka na 
całym szeregu sprzeczności. Obrona przedstaw iła 
też kilku świadków, z których zeznań wynikło, że 
P strow  dział11 jako agent prowokator. Drugim mo
mentem, który zmienił sytuacyę, było cofnięcie ze
znań oskarżonych, poczynionych w śledztwie. Pod- 
czai bowiem, gdy Szellngowski i Górny wypierali 
się Konsekwentnie wszelKiej winy, tak  w śledzt
wie, jak  i ni rozpiaw ie Chomycz, Knźma i Kan- 
4efer przyznali się w śledztwie do wszystkich pod
paleń. Na rozpri d e  zaś w Samborze cofnęli wszy
scy trzej swoje przyznania, motywując ten Krok 
tem, że chcieli przez przyznanie przyspieszyć śledz
two, a nadto uwolnić i  w lęzlonia niewinnych ro
botników, ojców rodzin: Inw ała, RychlicKiego i 
Proroka. Gdy Ich uwolniono, nie mieli oskarżeni 
powodu daiej kłamać i cofnęli na rezprawie wszy
stko. Cofnięciu temu trybunał i przysięgli Sambor
scy nie dawali w iary Zaszedł jednak wypadek, 
który Udowodnił, ze zeznania poczynione w śledź 
tw ie przez Ghomyeaa, były nieprawdziwe. W ielu 
świadków, oraz relacys urzędowa Btraży granicznej 
stw ierdziła niezbicie, że Chomycz przebywał w kry
tycznym czasie w Rum unii —  nie mógł więc brać 
odziała w podpalenia szybów, do których się w 
śledztwie kłamliwie przyznał! Przewodniczący roz
prawy same „ ra d e j skonstatow ał publicznie, że do
wód „alib i", ofiarowany przez Chomycza, udał mu 
się w zupełności.

Po odroczeniu rozprawy, edem  uzupełnienia śledź 
twa, wyższy sąd krajow y do przeprowadzenia no
wej rozprawy delegował sąd stry jsk i i po pięciu 
miesiącach nowego śledztwa, oskarżeni stanęli wczc - 
ra j znown przed przysięgłymi.

Rozprawie przewodniczy radca Loebeustein, o- 
sKarżi prokurator Hroboni. Bronią oskarzonycn; 
dr Zygmnnt Marek z Krakowa, dr H e r m a n  iMeber- 
man z Przem yśla i dr Fenerstein  ze S try ja. —  
W szystkim  oskarżonym, z wyjątkiem Szczepamako- 
wej grozi, w razie zasądzenia, k a r a  ś m i e r c i  
przez powieszenie.

OsKarżony K n ż m a  ma być i my słowo chorym. 
D la stw ierdzenia jegc stann i’"aysłowego powołano 
dra Sawickiego i prof. Sieradzkiego z< Lwowa.

z VYar*'awy.
—  Projektow any przez studentów wiec w insty

tu c ie  politechnicznym , nie doidzłe do sk u tk u , po- 
iueważ grono studentów projektodawców nie uzy
skało pozwolenia od tymczasuwego gubernatora wo
jennego generała Olchowskiego.

—  P . Bolesław Horbaczewski, litera t, współpra
cownik pism w arszaw skich, stara* się o koncesyę 
na wydawanie tygodnika litewskiego w W arszawie. 
Na podanie swoje otrzym ał odpowiedź odmowną.

—  Filharm onia warszawska św ię c i. olbrzymie 
tryumfy w W ilnie na gościnnych występach. W  dru
gim koncercie, który się odbył 24  b. m., brał udział 
p ianista Śliw iński i orkiestra pod wodza Nosrow- 
skłego 1 Barcewicza. Trzecią częścią koncerta dy
rygował Cielewicz. Sali miejBka zapełniona była no 
brzegi, a publiczność wykonawców przyjmowała en- 
tnzyastycznie. Damy obsypały estradę kwiatami

—  Podoaas pogrzebu zamordowanego dyrektora
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browara Z a r e m b y ,  zm arła nagle jego slostricnł- 
ca, zona aktora W olskiego.

P o lsk a  nauks* re llg ll. „K uryer litewski" dowia
duje kię, lż minister oświaty depeszą na imię ku
ratora wileńskiego okręgu naukowego zezwoliło na 
wprowadzenie w całym okręgu natychm l.st wykłada 
rellgll rzymsko-katolickiej w języku rodzimym u- 
czmow, t. j polskim i litewskim

„K uryer warszaw ski" J odosI z W ilna: W  giinna- 
zyaeh w ileńskich nanczyciele relig ii rzymsko-kato
lickiej rozpuczęli wykłady w języku polskim. Mo
dlitwy przed lefcoyą odmawiane są również w ję 
zyku polskim.

C ho lera . Z Zgodzi donoszą pod datą 25 b. m.: 
ŚKozoraj zachorował zamlfc.zaały przy ulicy Zielo
nej robotnik fabryczny, W iadysłsw  O lejnlcki, la t 
16. Odwieziono go natychm iast do oaraku cholery
cznego przy ulicy Łąkowej. Obecnie w oaraku cho
lerycznym znajdują się pod obserwacyą 3 osoby, 
mianowicie: 20-letn ia Aniela Jurkiewłczówna z u li
cy Zgierskiej, 26-letnl Tomasz Andrzejczak z d ru
giego cyrkułu policyjnego oraz 18-letni W ładysław 
Olejnlcki z ulicy Zielonej. Dotychczas zmarło na 
cholerę 6 osób. W  iaboratoryam miejskiem znajduje 
się w obserw acji 10 przypadków, podejrzanych o 
cholerę —  W  P ab ian icach , w domu przy ulicy 
Szkolnej zachorował w nocy u >gle jeden z loka
torów.

W  uzupełnieniu wiadomości o rew izyt osób, 
przyoywających do Łodzi, zaznaczyć należy, że 
w Łodzi będzie się odbywało badaniu tylko tych 
pizejeżdżającycb, którzy nagle zachorują na miej
scu, w razie stwierdzenia podejrzanego wypadku, 
zawiadomione będą właściwe władze miejscowości, 
rkąd chory pochodzi. Oględzin na dworcach kolejo
wych nie będzie.

■Jrzędowo donoszą z Petersburga: W  gubernli 
łomżyńskiej do dnia 24 b. m stwierdzono 21 przy
padków zachorowania na cholerę i 11 śmierci — 
w te j liczbie w Łomży zachorowało 5 , zm arła 1 
osoba, w powiecie łomżyńskim zachorowały 4 , a 
3, w Tykocinie w powieciu mazowieckim zachoro
wały 8, zmar-o 6, w powiecie ostrołęckim zachoro 
wały 4, zmarły 3 osoby. W ogóie w granicach pań
stw a od początku wrześni* stwierdzono 27 przy
padków zachorowania na cholerę, 17 z nich z: 
kończyło się śmiercią.

Z W arszawy donoszą dnia 26 b. m.: W uzoraj 
w domu przy ulicy Mostowej zacnorowała niespo
dziewanie 30-letn ia Agnieszka S erw atka , je j syn 
8-letni FelikB , oraz l 1/,-roczne dziecko sąsiadów, 
W iktorya Domosławski Objawy, które w ystąpiły 
z niezwykłą s i ł ą , zwłaszcza u dziec i, b jły  identy
czne z objawami cholery, chorych więc natychm iast 
przewieziono do pawilonu cholerycznego szpitala 
św Stanisława

Kroniki wiedeńska.
—  Rada nadzorcza tak  zwanej wielkiej rzeźni 

akcyjnej achwaliła jednogłośnie otworzyć cztery no
we ja tk i z tańszem mięsem w dzielnicy 5, 16 l 20. 
Ludność powitała z zadowoleniem tę  nchwałę, żąda 
jednakże, ażeby we wszystkich dzielnicach powstały 
takib jatk i. W  walce o tanie mięso wszystkie wlą- 
Ksze m iasta w krajach anstryaczick domagają się 
otwarcis granicy dla obcego bydła, zwłaszcza z Kró 
iesewa Polskiego, Podola I Rumunii. W ubes taj 
akcyi chrześcijański Związek chłopów w S tyryi wy
słał do rządu pecycyę, w której tw ierdzi, że nie 
ma br«ku bydła, przynajm niej w S tyryi, 1 że izut- 
kiem otwarcia granicy zawleczouoby zaraaę bydła 
do Austryi. Chłopi styryjscy p ro testu ją przeciwko 
otwarcin g m lc j  i żądają równie, ażeby nie dopi 
szczano praywozn bydła i nierogacizny z Włoch. 
W iedeńska „Agrar-Correspondenz" stw ierdza. Ze na 
targowicy bydła w St. Marz cena żywego towaru 
spadła w miarę janości o 1 do 4  koron na centna
rze metrycznym.

— W cie ra j rozpoczęła w m inisterstwie spraw we
wnętrznych swoje obrady w sprawie ceiuloian an
kieta, awoiana ct.em  obmyślania środków oezpie- 
czeńztwa i zapobieżenia katastrolom przy obrabia 
nin celuloidu Ja k  wiadomo, w W lednin już po raz 
trzeci pow itał pożar przez zapalenie się i wy
buch cemioldn, scntklear czego kilkanaście osób 
straciło życie a kilkadziesiąt odniosło rany. Dc an
kiety, której obrady nie są pnblicŁnemi, powułano 
przedstawicieli nanki i przem ysłu

—  Stowarzyszenie pomocników handlowych w Au- 
stry i wspólnie % innbmi pokrewuemi stowarzyszenia 
mi urządziło olbrzymie zgromadzenie dem onstracyj
ne na ra^cz zupełnego spoczynku niedzielnego. Na 
zgromadzenie to przybył przełożony wiedeńskiej kon- 
gregacyi kupieckiej Pollak, radca Izby handlowej i 
przemysłowej W oifbaner, radca miejski Mender 1 
inne wybitne osobistości. Zgromadzenie och waliło 
przedłożyć rządowi m em oriał, żądający zaprowadze
nia w przemyśle nandlowym zupełnego, 30-godzin- 
nego spoczynku niedzielnego.

— D nia 26 b. m. zm arł w W iedniu Karol K w iat
kowską emerytowany radca m łnisteryalny i gene
ralny konsul, licząc 76 la t życia. Ś. p. Kwiatkow
ski urodził się w r. 1830 w W ieliczce, a w r. 1854 
został elewem konsulatu w Gałaczu. W r. 1871 był 
delegatem ustryacko-węgierskim w komisyi mięszi 
nej dla regnlacyi P rntn , a następnie zoBtał kiero
wnikiem generalnego konsulatu w Trapeinncie. P rze
niesiony jako konsul do Ruszuzukn był świadkiem 
powrotu ks. bułgarskiego Aleksandra B&ttenberga, 
Którego przemocą uwieziono z Bułgaryi, W  r. 1888 
został Karol Kwiatkowski generalnym konsulem w 
Amsterdamie, gdzie zjednał sobie powszechną sym 
patye. W  r. 1891 przeniesiony został do Jerozoli
my i stąd usunął się, przeszedłszy na emeryturę. 
N ajstarsza córka śp. Kwiatkowskiego, Jadw iga jest, 
żoną pułkownika włoskiego (xuglielminetti’ego, s ta r
szy syn E rnest jest sekretarzem  i karbu, młodszy 
Remigiusz jako konsul pracnje w m inisterstw ie 
spraw g anlcziwch.

K a ta s ti o fa  ko le jow a. Z Brukseli donoszą. P o 
ciąg e ip rśss, który w poniedziałek wieczorem wy
jechał i  Ostendy, wykoleił się koło stacyi Monscon. 
Dwaj podróżni zginęli, 17 odniosło rany.

Z t e a t r u  „Fi*nOM*8n“ Począwszy od czwartku, 
przez 4 n a s t ę p n e  dni. ia»o ostatnie bytności w K ra
kowie z całego zapasu powtórzone zostaną w po
dwójnej ilości obrazy najwięcej zajmujące i ak tual
ne. W  szeregu obrazuW przesuną gię wspaniałe 
widoki natury z Afryki i wysp Borneo, wielce zaj
mujące kopalnie w ęg li, połów ryb, w alka byków 
w Barcelonie i Inne. Dział rozmaitości i humorn 
dostarczy obfitego m ateryału do podziwu i śmieenn. 
O k i  przedstawień zakończy fantazya „Slodm zam 
ków dj»bei3kich“ (pantomina dla dzieci), oraz t a i  
ee fantazya kolorowuna. Z powodu podwójnego 
programu zarząd teatru  uprasza publiczność o pun
ktualne przybycie, gdyż przedstawienia rozpoczną 
gię bezwarunkowo o godz nie 8. (Godzina, nieetety, 
zbyt późna, na co otrzymujemy z kół słuszne za
żalenia. — Prayp. red.)

Mianowania. Minister oświaty zatwierdzi/ uonwtuę ko-

legióy profesorskich w sprawie dopuszczenia asystenta 
dra Tadeusza G o d l e w s k i e g o ,  jako docenta prywa
tnego dla ogólnej i ieuhnłczaej fizyki na politechnice 
we uuowio, oraz w  sprawie rozbzu. zeuia > iae legen- 
fc“ docenta prywatnego dla nauk skrrb -wyoh i austryu- 
ckiego prawa skarbowego, sekretarz* skarbuwości di» 
Jerzego M i c h a l s k i e g o ,  tukżo dla uauki administracyi 
i austryackiego prawa .Jministi acyjnego na wydziale 
yrawnlozym uniwersytetu w Krakowie.

„Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz zami. iowat radcę dwo
ru Emila Ga b e r l e g o ,  staroze&o radcę pocztowego we 
Lwowie, dyrektorem wojskowej dyrekoyi poozt i telegr. 
w Sei-ajewie

Repertoar teatru miejskiego.
We ozwartek: „Birbant".
W sobotę: „Ponad siły“ Bjoerstjerne-Bjoernsona. prze

kład Kasprowioza.
W niedzielę: „Weseli małżonkowie".

B .  U  a b i - y e l a k a  ( K r a k ó w )
Kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia
nina, harmonie i p i a n o l e  — krajowe i zagra
niczne —  nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki.

Ostatnie wiadomości.
— P r z e s i  l e n i e  n a  W ę g r z e c h  p r z y 

b i e r a  c o r a z  o s t r z e j s z ą  f o r m ę .  ^  dniu 
3 października ma się odbyć w Budapeszcie 
konfereneya wszystkich stronnictw celem po
wzięcia uchwały co do dalszego zachowania się 
wobec 3tauowiska korony Dzienniki węgier
skie dają konferencji tej nazwę Z g r o m a d z e 
n i a  n a r o d o w e g o ,  a n°wet l i b e r a l n y  
dziennik „Ujsag", organ hr. Tiszy, pisze, źe 
program korony Wc wszystkich swych częściach 
m n s i  b y ć  s t a n o w c z o  o d r z n e o n y .  Wo- 
góle objaw iać się zaczyna jednomyślność, która 
zdaje się doprowadzi do połączenia niemal 
w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  W tym dnchn 
przemawia wszędzie nr, A p p o n y  i,  a lasże 
hr. Juliusz A n d r a s s y  w jednem z tutejszych 
pism wyraża zdanie, iż obecnie myśl stronni
ctwa niezawisłości może stan sic z w y c i ę s k ą .  
Czuje on, że ta myśl obejmuje obecnie cały 
kraj. I hr. Aladar Z i c h y, skądinąd umiarko
wany przywódca stronnictwa katolicko-ludowe- 
go. oświadczył, że obecnie n ie  s p r z e c i w i a ł 
b y  s i ę  n e w e t  n a j r a d  y s a l  ni  e j s z y  m 
ś r o d k o m .

Subkomitet komitetu koalicyi opozycyjnej wy
dał m a n i f e s t  ao naroda, w Którym wyja
śnia sytnacyę i stwierdza, że dwa punata 
w programie królewskim spizeciwiają się tak 
k o n s t y t u c y i  w ę g i e r s k i e j ,  jak i z a s a 
d z i e  s a m o d z i e l n o ś c i  p r a w o d a w s t w a  
w ę g i e r s k i e g o .

Jedno z pism wiedeńskich podtrzymuje upor
czywie pogłoskę, jakoby obecne stanowisko ko
rony było następstwem niedotrzymania ze strony 
opozycyi kompromisu, zawartego po dymisyi 
Fejerrarogo, a także — broszury Zeysiga-Ziga- 
nyesro. <

— C a r  p o d e j m u j e  s i ę  z n ó w  r c l i a -  
p o s t o ł a  DOKoju.  Pet ageneya tel. dowiadu
je się , że pod datą 21 b. m. zostali rosyjscy 
zastępcy dyplomatyczni zagianiczni okólnikiem 
wezwani, aby rządom, przy Których są uwierzy
telnieni, w r ę c z y l i  z a p r o s z e n i a  n a  d r u 
g ą  k o n f e r e n c y ę  p o k o j o w ą  w H a d z e .  
Oprócz tego otrzymali oni polecenie, aby na 
wypadek przyjęcia rosyjskiej propozycyi oświad
czyli , ze propozycya rosyjskiego rządu będzie 
dotyczyła kwesty] o ściśle praktycznym chara 
kterze.

Kronika lwowska.
Lwów, 27 września.

Z Opftry lw o w sk ie j. Na piątkowe przedstaw ie
nie „Chopina" bilety ju i  rozsprzodane. Z ogromnym 
entnzyazmem przyjęto we Lwowie projekt dyrekto
ra  opery p Grąbczewskiego który zapowiedział kil
ka występów Edw arda R  e s z k e g  o, znakomitego 
basisty. P  Reszke przybyć ma do Lwowa za mie
siąc i zaśpiewać Meiistoteleza w „Fauście", Basi- 
lla  w „Cyruliku" i wojewodę w „Mazepie".

Z politechniki. R ektor ogłasza konkurs celem 
obsadzenia posady asystenta przy katedrze geome
try! wykreślnej na czas od dnia 1 listopada b. r. 
do 31 października 1907 r (płaca 1400 koron ro
cznie). Podania do 6 października

Agentka pollcyi. Czytamy w „W ieku nowym": 
W e Lwowie w pewnych sferach młodzieży i świa 
towców od la ta  jnż budziła uiezmierne zaintereso
wanie m łoda, nadzwyczaj piękna kobieta, która 
przed lepiej znajomymi przyznaw ała się, że jest 
agentką polłeyf i że wyłącznie się z tego utrzy
muje. W ielka eleg»ncya w je j ubiorze, minio ude
rzającej przytem skromności, znajomość kilkn języ
ków i nadzwyczajna pewność siebie, z jak ą  ta  mło
da dama zawsze występowała, a przytem nienagan 
ny tryb  życia, jak i prowadziła, zjednały je j nieba
wem przydomek „pani komlsarzowej". W edle w ła
snych opowiadań, m iała ona sobie poruczune wy
krywanie ta jnej prostytncyi i konspiracyj politycz
nych młodzieży —  jak  widzimy dwa zakresy dzia
łania, z których pierwszy daje chyba za wiele 
roboty, a drugi nie otw iera żadnego pola do popisn. 
Od dwóch tygodni dama ta  znikła zupełnie ze Lwo
wa, a tylko niektórzy znajomi otrzym ali od niej 
widoKówki, nadane w Berlinie lnb w Peterebnrgu. 
Policya lwowska —  co było zresztą do przewidze
nia —  stanowczo zaprzecza, aby do jakiegokolwiek 
celu i jakiekolwiek agentki utrzym ywała ze swych 
funduszów.

I Rosyl i zaboru rusmo.
Na energiczne rzekomo, w rzeczywistości zaś 

brntalne zachowanie się generał - gubernatora 
warszawskiego Skałiona. rewolucyjne stronni
ctwa odpowiedziały już, przysławszy mu na 
piśmie wyrok śmierci. Zresztą rozruchy i za
machy nie ustają. W K o w n i e  wybuchła pod
rzucona bomba i z r a n i  ł a p o l i c m a j s t r a  
I w a n o w a ,  3 u r z ę d n . k ó w  p o l i c y j n y c h  
i 3 k o b i e t y .  W Lydze, Dynabnrgt i Mita- 
wie zamachy i rozmehy są ia porządku dzien
nym. Jak  donosi „Gazeta Bydgoska" na linii 
kolejowej Łódź- Warszawa niewiadomi spraw
cy usiłowali wykoleić pociąg, - kiedy im się 
to nie udało, dali kilka strzałów do pociągu, 
p raczem  jeden podróżny odniósł ciężką ranę, 
a kilku lekkie.

Ogólna uwaga skupia się około kongresu 
ziemstw w Moskwie. Mimo wszelkich środków 
represyjnych ze strony władz, kongres zaiął

stanowisko wysoce wolnościowe i uchwalił pro
gram polityczny, oparty na podstawie wolności 
narodów i wolności obywatelskiej. R e t  b r a t
0 a u t o n o m i i  K r ó l e s t w j a  P o l s k i e g o  
m i a ł  b y ć  u s u n i ę t y  z p o r z ą d k u  d z i e n 
n e go .  Tak doniósł telegram z Moskwy. Tym
czasem późniejszy telegram z Warszawy przy
nosi wiadomość, że k o n g r e s  u c h w a l i ł  a u 
t o n o m i ę  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Młodzież rosyjbka nie myśli zaprzestać dal
szej walki. Świadczy o rem jednomyślna uchwa
ła wiecu studentów w Petersburgu, ażeby prz- 
cow&ć nadal uad wzmocnieniem ruchu rewolu
cyjni go.

Wobec pogłosek o usiąpienm generar-gnoer- 
natora finlandzkiego, ks, Oboleńskiego, donoszą 
źródia losyjsk.e, że pogłoski te są nieuzasad
nione

(Telegramy .,N. Reformy1 z 27 września).

Za autonomią Królestwa.
Wanuawa. Zjazd ziemców i reprezentantów 

miast w Moskwie uchwali! wczoraj Olbrzymią 
większością głosów nagłość najszerszej auto
nomii Królestwa Polskiego. W dysknsyi nad tą 
sprawą przemawiali Dołgoruki, Hayden, Rodi- 
czew, Knimin-Karawajew brucKi, Lub&cKi, Lu- 
czycki.

Wyrok śmierci na śkałłona.
Warszawa (Tel. pry w.). Generał-g nbernator 

Skałłon otrzymał w poniedziałek wyroK śmierci. 
Skutkiem tego naczelnicy więzień otrzymali po
lecenie, aby zwracali baczną uwagę przy inda
gowaniu aresztowanych.

Przeciwko językowi polskiemu.
Lódź. (W. A. T. K.) Rodzice nczmów żydów 

tutejsze; szkoły h a n d l o w e j  wysła'i telegram 
do ministra skarbn z prośbą, aby n ie  w p r o 
w a d z a n o  w s z k o l e  p o l s k i e g o  j ę z y k a  
w y k ł a d o w e g o .

Żydzi a demokracya narodowa.
Warszawa. (W . A. T. K.) Żargonowy „Frajnd" 

pomieścił w numerze 196-ym naczelny a r t y 
k u ł  o n a r o d o w e j  d e m o k r a c j i ,  p o t ę 
p i a j ą c  j e j  s z o w i n i s t y c z n y  k i e r u n e k .

Rewizye na stauyach.
Warszawa. (W. A. T K.). Z rozporządzenia 

władz wzmocniono nadzór nad podróżnymi. — 
W pociągach i na stacyach odbywają się. li
czne rewizye osobiste.

Zamachy.
Warszawa. ( W. A. T. R.) Na Woli dokonano 

wczoraj zamachu na niejaidego Ludwina Oziem- 
kltswicza i raniono go wystrzałem z rewolweru 
w głowę. Oziemkiewicz był podejizany o szpie
gostwo

Aresztowania w Berdyczowie.
Berdyczów, (W A. T. K.) Policya dokony

wa ciągłych aresztowań. W zeszłym tygodniu 
uwięziono jednego dnia 30 o s ó b, a d r u g i e -  
g o 64 za ndział w zebranm zakazanem.

Podczas pogrzebu jednego członków ,Banan" 
szło za karawanem 50 ż o ł n i e r z y  z g o ł e m i  
p a ł a s z a m i  w otoczeniu ogromnego tłumn. 
Policya przeszKodziła wygłaszaniu na cmenta
rzu mów. '

Okup pieniężny.
Petersburg. (W. A. T K.) Żargonowy „Ha- 

zman" donosi: W Smoleńska patrole kozackie 
żądają wieczorem od przechodniów okupu pie
niężnego, bijąo nanajkaml tych, którzy oama- 
wlają datków.

Kongres ziemetw.
Moskwa. Doniesienie Petersb. Agencyi tel. 

Na wczorajszem posiedzeniu kongresu ziemstw
1 zastępców miast zajmowano się wyłącznie p o- 
l i t y c z n y m  p r o g r a m e m  dla przyszłej kam
panii wyborczej. Program postanawia, że za
stępcy ziemstw i miast mają starać się o urze
czywistnienie następujących punktów piogra- 
mn: R ó w n o ś ć  o b y w a t e l i  i z a s t ę p c ó w  
wł a dz ,  p u b l i c z n y c h ,  którzy w równy spo
sób mają być odpowiedzialni przed zwvkłemi 
sądami, u z n a n i e  b e z w a r u n k o w e j  r ó 
w n o ś c i  p r a w  o s o b i s t y c h  wszystkich o- 
bywateJi w państwie, w szczególności także 
równości praw chłupów z obywatelami mnych 
klas.

Dalsza punkta programu dotyczą uwolnienia 
wiejskiej ludności z pod opieki administracyj
nej, żądanie n ie  t y  k a  In oś c i o s o b i s t e j  i 
n i e t y k a l n o ś c i  m i e s z k a ń ,  w o l n o ś c i  
s u m i e n i a ,  p r a s y ,  s ł o w a i z g i o m a d  zeń, 
z n i e s i e n i a  p a s z p o r t ó w ,  o r g a n i z a c y i  
r e p r e z e n t a c y i  n a r o d o w b j ,  która ma 
brać udział w pracy ustawodawczej i nałada- 
mu budżetu państwowego, jako też ma wykony
wać kontrolę nad legalnością wyższych i niż
szych aktów administracyjnych. Wkoncu za
wiera program zasady organizacyi reprezenta
cyi narodowej, bez różnicy klas.

Na posiedzenia tern zajmowano się także 
p r a w e m  w y b o r c z e m  k o b i e t ,  lecz nie 
zapadła w tej mierze ż a d n a  n c h w a ł a .

Na 200 głosujących 165 oświadczyło tlę za 
powyższym programom.

Wybory do Dumy.
Petersburg Ministerstwo spraw wewnętrznych 

wezwało w tych dniach gubernatorów, aby nie
zwłocznie zalecili ziemstwom j a k  n ł  j r y c h- 

e j s z e  u ł o ż e n i e  l i s t  w y b o i c z y c h  do 
D u m y  p a ń s t w o w e j .  Rozporządzenie spowo
dowane zostało przez to, że niektóre zumstwa 
n i e  r o z p o c z ę ł y  j e s z c z e  t e j  p r a c y .

Ruch rewolucyjny wśród studentów.
Petersburg W anli techniki odbył się wczo

raj wiec studentów, którzy 1700 przeciw 244 
głosom, przeprowadzili następujące uchwały:

1) Odracza się strejk do czasu, w którym 
zajdzie tego potrzeba, jako taktyki rewolu
cyjnej.

2) Technika będzie otwarta pod warunkiem, 
że w m tj znajdzie młodzież ognisko agitacyi 
politycznej.

3) Należy użyć wszelkich środków, aby wzmo
cnić rewolucyjne usposobienie uczniów przez 
zgromadzenia Indowe itd

Teroryzm rządu w Finl&nbyi
Helsingfnrs. Śledztwo policyjne w Kemi trwi 

dalej Wiele wsi stoi pod d o z o r e m  p o l i c y j 
nym.  Z powodu pogłosek o zamierzonych are

sztowaniach w i e l e  o s ó b  u c i e k a .  Policya 
czyni poszukiwania za nciekającymi

Z  R a d y  pa«ibtwaL
Na wczorajszem posiedzenia po zamknięciu 

ayskusy1 Izba przjjęła wniosek posła włoskie
go R i l z i e g o, aby sprawę z a ł o ż e n i a  wł o 
s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  w R o y e r e d o u  
sunąć z porządkn dziennego.

Posłowie Ohoc ,  F r e s l  i tow zgiosili wnio
ski naglące w sprawie powszechnego prawa 
głosowania; w tej samej sprawie także posło
wie f a c a k  K r a m a r z ,  S u s t e r s z i c z ,  oraz 
P e r n e r s t o r f e r  i D a s z y ń s k i  Ci ostatni 
domagają się nadto wyrażenia br. Gancschowi 
vofum nieufności za jego stanowisko wobec za
mierzonej reformy wyborczej na Węgrzech. — 
Fosiowie L u e g e r  i Ł i c h t e n s t e i n  wnieśli 
interpelacyę z protestem przeciwko odmówienie 
przez Sejm węgiersk wyboru delegacyi. Pose1 
S n s t e r s i c z  przedłożył wniosek naglący z żą
daniem wydania zaiządz,eń przeciw wzrostowi 
emigracy Poseł Wasyl J a w o r s k i  wniósł in 
terpelacyę w sprawie nadużyć, jakich się miał 
dopuścić starosta w S o k a l u .

(Teiegiamy „N. Reformy" z 27 września.)
Na d z i s i e j s z e m posiedzeniu Izby posłów 

odczytano .nterpeiacyę S o m m e r a  w sprawie 
używania języków przez sądy na Ś i ą s k o  i 
wniosek nagły S c b o e n e r e r a  o zap/owadze- 
n.e unii personainei z Węgrami.

Nastąpiła potem dyskusya n a d  w c z o r a j -  
s z e r a  o ś w i a d c z e n i e m  p r e z y d e n t a  mi 
n i s t r ó w .

Pos. L e c  n e r  polemizuje z Gautschem i wy
raża wątpliwość czy ze względu na przesilenie 
węgierskie uda się załatwić na czas traktaty 
handlowe

W dalszym iągn swej mowj wyraził Lecher 
ubolewanie, że skutkiem przewagi agraryuszy 
cała polityka handlowa w pierwszym rzędzie 
uwzględnia mteresa rolnicze, gdy tymczasem 
przemysł jest tylko przedmiotem kompensacyj
nym. — W sprawie reformy wyborczej na Wę
grzech powiada mówca, że prezydent ministrów 
p o t w i e r d z i ł  t o  w s z y s t k o ,  co o jego m 
terwencyi mówiono. Mówca nazywa Węgry o- 
becne „ r e p u b l i k ą  s z l a c h e c k ą " ,  w której 
król jest tylko „lepszym hrabią", atoli „repu
blika szlachecka" dla państwa nowożytnego 
jest już maszyną nie do użycia i dlatego uwa
żać należy refoime wyborczą na Węgrzech za 
przedsięwzięcie patryotyczne.

Pose-’ P e r n e r s t o r f e r  krytykuje postępo
wanie prezydenta ministrów br. Gantscha, któ
ry w obecnem przesileniu n ie  z d e b y ł  s i ę  
n a  ż a d n ą  z b a w i e n n ą  my ś l .  Premier ma 
jący przedewb^ystkiom na oku interesa d y n a 
s t y !  przez wystąpienie przeciw powszechnemu 
prawu wyborczemu, czemu obecnie zaprzecza 
n a r a z i ł  i n t e r e s a  k l a s y  r o b o t n i c z e j  
i p o d j a d z i ł  j ą  p r z e c i w  d y n a s t y  i. — 
W ten sposob prowadzi prezydent ministrów 
p o l i t y s ę  k a t a s t r o f  najgorszego rodzaju. 
Wobec tego byłoby obowiązkiem wszystkich o- 
bywateiskicb stronnictw połączyć się z s oc y-  
a l n y  mi  d e m o k r a t a m  i do do waiki z przy
wilejami szlachty. Br. Gautscu uznawszy pow
szechne prawo wyborcze za n i e b e z p i e c z n e '  
dla państwa, zadrwił sobie z kiasy robotniczej 
i przedstawił się jako sługa klerykalizmu i ka- 
maryli. Niechże więc baczy prezydent ministrów 
a b y s r o i ą c a s i ę  w E o s y i  r e w o l u c y a  
r >e  p r z e d o s t a ł a  s i ę  t a a ż e  do  Au s t r y i  
Robotnicy mogliby jednego dnia zawołać „precz 
z d y n a s t y ą “, „precz z żywiołami nieprzyja
znymi dla ludu". Mówca zakończył: G a u t s c h  
j e s t  n a s z y m  ś m i e r t e l n y m  w r o g i e m ,  
dlatego wołamy „ p r e c z  z G a n t s c h e m " .

Pos. S y l v a - T a i o u c a  oświadcza, że jego 
stronnictwo Suol na stanowisku j e d n o ś c i  i 
n i e p o d z i e l n o ś c i  m o n a r c h i i  i w danym 
razie gotowe jest wystąpić w obronie utrzyma
nia i ochrony wspólnych mstytncyj dla ogól 
nego debra państwa. Mówca wita z radością 
Bnergię i zdecydowanie prezydenta ministrów, 
które przebijają z jego wczorajszego oświad
czenia. Wita również z wdzięcznością oświad
czenie korony, że w kwestyi języka komendy i 
łużbowego nie zgodz' sir na żadne ustępstwa. 

Stronnictwo je go stoi na podstawie pragmaty
cznej wspólności.

Przemawiali jeszcze pos. O f f n e r  i Ta v -  
c a r ,  poczem Jyskusyę przerwano.— Następne 
posiedzenie w p i ą t e k .

Wiedeń. Niemieckie stronnictwo ludowe pod 
przewodnictwem dos. D e r s c h a t t y  obradowało 
dziś nad sprawą stosnnKt do Węgier. TTchwały 
żadnej nie powzięto. Do zabrania głosu w Izbie 
delegowano H o f m & n a - W e l l e n h o f a ,

Wiedeń. Włoscy posłowie obradują dziś nad 
iem czy nie należy im nsnnąć się z Izby po
słów, nie przez złożenie manaatów, ale przez 
niebranie ndziala w obiadach.

Czesi a  Gautsch.
PrŁga. Prasa czeska jest bardzo niezadowo

lona z mowy prezydenta gabinetu Gautscha. 
„Neroóni Listy" twierdzą, że Gautscl przechy
lił się wyraźnie na stronę N i e m c ó w .  „Politik“ 
wyraża si<j podobnie.

Deputacya urzędników prywatnych
Wiedeń. Dziś przybyła do parlamentu depu- 

tacya Z w i ą z k u  Tow.  u r z ę d n i k ó w  p r y 
w a t n y c h ,  w której reprezentowane są sto
warzyszenia wiedeńskie, czeskie i g a l i c y j 
s k i e ;  ostatnie przez pp. B a l  a i dra S z j  mań- 
s k i e g o  ze L w o w a .  Deputacya zwiodła się 
do posłów ze WLzystkich stronnictw z prośbą, 
aby u s t a w a  p e n s y  j n a  dla urzędników pry - 
watnych, załatwiona już przez podkomitet jak 
najrychlej przyszła pod oDrady k o m i s y i  bo- 
c y a l n o - p c l i t y c z n e j .  Przewoaniczący tej 
komisyi, di G r o s s ,  oświadczył deputacy, te  
j uż w tej sprawie zwołał komisję na ś r o d ę  
i że uczyni wszystko, aby przyspieszono zaia 
tw enie us.awy. Rzecz zuamienna, te  głównie 
z winy posłów p o l s k i c h  komisya ta dotych
czas zebrać się nie mogła.

Teiefue i telepato 
wiadomości „N. Reformv“

z dnia 27 września.
Audyencye

Wiedeń- (lesarz przybył dziś rano o godzinie

póf do 9 z Scbónbrnnnu ao Wiednia O godzi
nie 9 przyjął hr. C z i r a k y e g c ,  w południe 
zaś o godzinie 1 bar. F e j e r v a r e g o ,  który 
poprzednio konierował zh r. G o ł u c h o w s k i m  
i przez godzinę bawił w c e s a r s k i e j  kon-  
c e l a r y i  g a b i n e t o w e j .

Andrassy prostuje.
Budapeszt Hr Juliusz A n d r a s s y  oświad 

cza w „Budrp. Hiriap", że pogłoski, przypisu
jące mu zamiar odstąpiona od z a s a d  r. 1867 
i w s t ą p i e n i a  do s t r o n n i c t w a  n i e z a 
w i s ł o ś c i  s ą  b e z p o d s t a w n e .  Zamiaru te
go nie miał or nigdy ani też do nikogo nie 
wypowiadał.

Konfereneya poKojowa w dacze.
Berlin. „Yossiscnt Zeitung" aonosi z Peters

burga, że delegatem Rosyi na konferencji w 
Hadze będzie Witte.

T rak ta t angielsko-japoński.
Londyn Tutejszy poseł japoński H a j a s s i 

oświadczył przedstawicielowi Biura Reutera, że 
traktat angieisko-japoński two-zy s k u t e c z n ą  
o c h r o n ę  p r z e c i w  n o w e j  w o j n i e  w A- 
z y i  w s c h o d n i e j .  T o  j e s t  t e ż  j e g o  ce
l em.  Nie można powiedzieć, żo pokoj bedzie 
irwałym, pewnem jest jednak, ze n a  d ł n g i e  
l a t a  z o s t a ł  z a p e w n i o n y .

Londyn. Dzienniki omawiają traktat angiel- 
sko-iapoński i wyrażają zadowolenie z powodu 
jego wyłącznie p o k o j o w e g o  c h a r a k t e r u .

Londyn. Rząd angielski przesłał angielskiemu 
ambasadorowi w Petersburgu tekst t r a k t a t u  
a n g i e i s k o - j a p o ń s k i e g o  wyrażając przy
tem naazieję, ze Rosy? uzna. iż sojusz ten ma 
wyłącznie cele p o k o j o w e .

Zawieszenie broni jeszcze nie zupełne
Tokio Warunki z a w i e s z e n i a  b r o n i  w 

północnej Korei j e s z c z e  m e s ą  u ł o ż o n e ,  
p o n i e w a ż  h o m i s a r z  r o s y j s k i  n i e  i r"  
o d p o w  e d n i e g o  p e ł n o m o c n i c t w a .

Ugoda francusko-memiecka.
Paryż. Noia Agencyi Ravasa donosi: Pc wczo 

rajszej konferencji R n n v i e r a  z ambasadorem 
niemieckim fi a d o 1 i n e m, przy udziale dra Ro- 
sena i Revoil’a , o s t a t e c z n e g o  z a w a r c i a  
u m o w y  w kwestyi marokkańsKiej u a 1 e ż y 
o c z e k i w a ć  b e z p o ś r e d n i o .  Roseu i Rovoil 
prawdopodobnie dzis przeu południem ułożą do
tyczące oświadczenia.

ParyZ. Porozumienie między F r a n c y ą  a 
N i e m c a m i w kwestyi marokKańsKiej należy 
uważać jako b a r d z o  k o r z y s t n e  d l a  F r a n 
c y  i ,  której szczególne prawa w Maroku s ą  
n z n a n e  Progiam konferencyi marokkańsKiej 
proponuje założenie B a n k u  n a r o d o w e g o  
i organizacy1' p o 1 i c y i pod naczelnym dozorem 
F r  an  c y i.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
MLiohał KoiaopuSiskii.

S A D E S Ł A N f i .
(Artykuł]* w tyn dziale nie pucûdną *< 

Redsktyt;

Doc. Lr Stanisław Braun
powrócił i ordynuje. 3336 2 3

Ulica bietiow8ka, L. 95.

Prot. Dr Łudomił Korczyński
powrócił, ordynuje oa 3 —4 (KoperniKa, 2)

3223 6 12

D r  Lu & tig
powrocił i oroynuje, jak aawmej.  —*****

P r a c o w n i a

bandaży i przyhoiow onoobdycznycn
w y ł ą c z n i e  d l a  p i  u  i d z ie c ię

S k ł a d .  2935 7 10

artykułów gumowych, chirurgicznych, 
oraz gorsetów zagranicznycn

Zofii Węgrzynowicz
w Krakowie, Rynek gł.r L. 13, I, piętro

Walka o oyt panuje w życiu naszem ną każ 
dym kroku Istnieje ona n.eiylko przeciw cho
robie i śmierci, lecz taaże o powodzenie w ży
ciu, a walkę tę na dwie strony może podjąć 
z nadzieją zwycięstwa tylko te n , kto ma silne 
ciało i zdrowe nerwj. Te dwie rzeczy można 
osiągnąć przez SANATOGEN, który me wła
sność zgęszczonego środka odżywczego i własność 
śroika posilnego, nerwy wzmacniającego, a więc 
wpływa równocześnie i na mięśnie i n? nerwy. 
Taki śiodet powinien być znany każdemn i dla
tego godzi się zwrócić uwtgę na załączony do 
mniejszego numerj prospekt firmy Bauer et Cie, 
Sanatogen-^ erae, w Berlinie. 3 99b

Kursa telegraficzne.
Wtośaś, 97 wruźnn
Akoy* aułtTyackłego au kmi/łowci/o >11 —.

Ahoye w«rlei»l “ ga Zakiadu Ł*xJytowe*„ 784 60 Akorc 
Ingiobenku 814 — Akoy 'Inlonbimk- 68' -  Akcy 

Ltaderbanfc. 450*60 Akoye eankTan In: 66'. 50 Ako.i
BodenoiedG 10Ć& —. Akoye Galiryjtkleg > b»uko hl^ote 
oinego 662 —. Akcje koloi pańi '-rowyoh S76 96. Akcw 
koiel południowej 102 26. Akoye kolei Blbethal 463 60 
Ak o jo kilei północnej 587C Airoy* kolei nermowie 
okG, 088 —. Akoye Aipiny f42 60 Afccyt Kim*, Mu»ny> 
546'50 .* kiye Praskie? Towaisyrtwf W iaine^ 976C - .  
Akoye Fabryki broni * 7 9 —. Akoye ''ureckir tytoń.jwe 
876 - Akoye GalLyiikiotfi Li r .„cnego Towar*>.tw- 
ualt .wego »46 Ob'ig^"' węgierskie .udenuilsacyjn- 
b6 3C r-snte majowa 100 86 Lenta koronowa anstryncki 
1 30 45. Renta koronowa vęgter.Ł. 96-25. 56 1. Lia.j
Tor.arsyetwa kredytowego e"ubieg 99’76 4*/, Lustj 
Banku hlpotminepo 99 — . 4*/,*/, Luty Bank" hipoti 
osnegL 10135. 5V, Listj Banku hlpotoosnwjo 11  ̂50 
4*/, Listy banko iraiowego 1 0 0 " 41/,*/, Listy Ramka 
krajowego 1019a. 5% sa-sunauw ibllgaoye Banku t o -  
jowego -  —. 4*/, gadoyjskle obllgaoye proplnacyjna 
100'—. 4c„galloyj»ia pniyoaka krajowa t 1893 r. 9- 98 
4*/, Foiyoaka miasta Lwwlaa 98 80. Tioay tmeokle 147 26 
Marki 117-47 Rubli 9 5 0 '- .

lukier 2015 du 20 2', stajj . Spirytus 87-80 do 38 90 
4 .  asy Nafta 39 00 do 40-OQ oardsi silne 

Usposobienie Po sranym przebiegu na Budapeszt i ku
pna miejscowe lepsze kredyty.
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Koniieoyoticw _na

SZKOŁA GRY na FORTEPIANIE
ul. Kieoała 4, I I  p.

xa żądanie adzieJa lekcji poza domem.
Konserwt>vorzy.i;ka wiedeńska 

S3»4 1 8 A d e la  F isch er.

Doświadczony lekcyi języków an
gielskiego, franc., niem. i rosyjskiego 
metodą Berlitza. Uczący się rozmawia 
od pi srwszej cnwili tylko w języka, któ
rego uczyć się pragnie. Zgłoszenia „Sg. 
28“ poste restante Kraków. 3346 i"3

S  Obiady domowo z
składające się z 4 d iń, na świeżem maśle 
bardzo smacznie przyiządzone, po 2 K 
wydaje się przy ul. Wolskiej I. 9, I p.

8270 1 0

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
ora*

Binra T w a n j s t i a  fflaścicieli r s a l i s d
w K ra ko w ie , ul. Gołębia 14,

FGLEUa. DO WYNAJĘCIA:
ZAKOPANE: Giabówha, różne mieszkam. na 

sezon lab cały rok.
SjllEPY* Floryańska 2? Rakowicka 3, Zwie

rzyniecka 34 Karmelickj 8, sławkowska 15 
Floryansza -34, Długa 20, Grzegórzecka 18.

POKOJ z meblaiui lnb bez: B iack. 1, Wol
ska 3, 13, św. Maika 8. I  sus. a 9, W W. 
Swiętycłi 8. Garncarska 6, Starowiślna 4, 
Jabłonowskich 5, Wielopole 10, Loretańska 
4, Sob.cskiegu L7, Zwiercyniec*a 32, Radzi- 
wiłłowska 5. 1” Pańska 7, Karmelicka 22, 
Gołębia 16, Wielopole 6, Floryańska 39, 
Poselska 24, Podzamcze 3, Stachowskiego 2, 
Czysta 1, PI. Matejki 1, Karmelicki 11: 
Grabowskiego 10, Kapucyńska 3, Baszto 
era 27, Gołębia 1, Grodzka 11.

2 POKOJE z przed., z meblami lab boa. 
Stndenck • 8, Grodzka 82, św. Anny 3, T*r- 
łowsk: 12, Karmelicka 7, Krowoderska 55, 
Łobzowska 4, Siemiradzkiego 10.

1 POKÓJ i KUCHrilA Lenarto iczi 9, Wil
la „ Wisła“ Zw ierzyniec, Krowoderska 23.

2 POKOJE i kuchnia: Pędzichów 20, Grodz
ka 45

3 POKOJE, przedp i kuchnia: G.aaiczu 6, 
Lenartowicza 9. św Krzyża 3, Studencka 2.

4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Kanonicza 16, 
Niecała 14, Krowoderska 2 (b.), ZybHkiewi- 
cza 5, Graniczna 6, Floryańska 53.

5 POKOI, przedp. i kuchnia Kauomcza 16, 
Dębniki „willa 1 asocKich“, Łazienna 3.

7 POKOI Sławkowska 6
8 POKOI Krupnicza 17.
WILLE na Woli Jusiowskiej
WILLA na ul. Czarnowiejskiej 59.
DWOREK na Zwierzyńod 3347

P A L f l R F I f *  K A W Y

f .

poleca częściowo 
i hurtownie

myboruwn gatunki

f fa fe y  p a io n e j

najnowszym 
i najlepszym spo> 

^  r soben  za pomocą

ĴtSwSśSŚ*5®1 po cenach 
najniższych.

M .

Jes-enne kapę Inszo damskie i dziec. 
m oaele paryskie i wiedeńskie

B luzy jesienne i jedwabne
N ow ości sezon ow e do

przebrania sukien i kapeluszy
polecają po cenach fabrycznych

Zimler i Spółka
3233 3 10 Linia A-B.

Wszelkie przybrania / \  Rok założenia 1 8 9 4  ~/\ na składzie. ~ 7

TOALETY
wizytowe, 
spacerowe, 
wieczorkowe 
i ślubne

od skrom nych do naj- 
w ykw intm ejszycn — 
z m uteryałów  w ła- 
Biiyclij&Ki dostarczo 
nych — pow szechnie 
znanym  krojem  iran - 

cusidm .

Franciszek Hołub
Pracownia sukien i  

Konfekcyi d&mskiei
w Krakuwie, Floryańska 6 , 1 p.

Przyjm uje i wykonuje 
elegencK O  i starann ie

C E N  Y  P R Z Y  S T Ę P N E .

V

Amazonki,
Żakiety, 
Wierzchy do 

futer
specyam ym  kroiem  

angielskim .

Na łaskaw e zam ó
w ienia z prow incyi 
w ysta rcza  p rzesłany  
s ta n ik  n» m iarę, d łu
gość spódnicy i ob
jętość w biodrach.

wysyłam \ /  opłatnie.

A
magazyn kuter

AR M  A T Y S  i SPÓ ŁK A
w Krakowie, Rynek Główny I. 22 (vis & vis R atusza)

Skład i pracownia futer męskich i damskich, wielki wybór Kołnierzy, 
rękawków i czapek, oraz wszelkiej galanteryi w zakres kuśnierstwa wcnodzącej.

Wykonuje wszelkie roboty
taK nowe jakoteż przeróbki pod najumiarkowańszemi warunkami. Przyj

muje futra do przechowania przez lato. 2903 6 10

I F I W O R ^ I C K I .
98bf. 75 0

40.000 Ki 20.000 K
jost 4u uinieszcŁenia n» hipotekę real
ności od 1 pazdziern.Ka 1905. Bliższych 
wyjaśnień udzieli Dr Jan  Jakubowski, 
adwokat w Krakowie, ul. św. Jana 18. 

3845 i 3

Dworek murowany
z oficyną, 5 p. i 2 kachnie z ogrodem 
1. 196 na Zwierzyńcu, naprzeciw parku 
Dra Jordana obok błoni, jest od Igo 
października a o  w y u a ję r f a .  Wiado
mość w Krakowie, ul. św. Jana 1. 13, 

n  p., u inżyniera. 3355 1 3

Pension Podole
ul Loretańska 4. w Krakowie

Pokoje" z komfortem urządzone, z wv- 
kwintnem utrzymaniem. 3348 

O b j a a y  w d o i n n  i  n a  m ia s to .

jest najważniejBzym kobiecym powabem, co do którego przy
roda nie okaznje się zbyt rozrzutną. Panie przyjmy przeto 
z przyjen-n-icią wiadomość, ze jest zapełnię nie- .nny środek 
do zmuszenia przyrody w łagodny sposób, ażeby w tym 

1 względzie była mttfej skąpą. 1 ym. w>twoniomti świata pań 
już znanym środkiem, jest używanie w wieloraki sposób 
Czyszczonego, z 73 ziół przyrządzonego

p r a w d z i w e g o  m y d ł a  A d o n i s
posiadającego j e . . / ik ic  i n y l ą c i n l e  własność, która wpływa 
na rozwój piersi !i przywraca ie do dawnego s ta n u , wzmo
cnią tkanki, wystawanie kości łopatkowych zaciera. '

Przez swe używere działanie m y d ło  A d o n is  odświeża 
nadto cerę, upiększa rysy twarzy i Jmładza całą istotę.
Korzystnym jest dla wszystkich, zarówno dla młodych dziew
cząt, będących w rozwoju, jak i dla pań już zupełnie roz

winiętych. Wyswiadczi dobre usłngi także chudym, z ciała opadłym mężczyznom.
n f /d ła  A d o n is  używa się zewnętrznie, bez zmiany w sposobie odżywiania lub 

życia. Nie szkodz1 zdrowiu, jak inne wewnętrznie używane środki. W jeanym roku otrzy
mano przeszło 30O0 pism pochwalnych I ly d lo  A d o n is  wysyła się z dokładnym sposo-
nem użyciu w kawnisach pn 250 gramów. Cena kaw ałka 4 K, 3 kaw ałków  10 K, 6 Kawał
ków 16 K, 12 kawałków 30 K. Począwszy od 3 kawałków opłatnie. Wysyła za zaliczką 

lnb oo otrzymania nalezytoścr skrad główny 2178 6 6

51. F E I T H ,  W i e d e ń ,  V I . ,  M a r i a l r f l l e r s t r a s s e  4 5 .

Dobrych, zdolnych

20 stolarzy budowlanych
poszukuje P a r o w a  f a b r y k a  w y r o b ó w  s t o l a r s k i c h  i  t a r 

t a k  W  J  a ś l e .  3250 4 4

Z  piw m c ś. p. J a n a  Jan ig i w  K ra k ow ie

W YSPRZEDAJE
bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 

Tokaje d-mio putowe:

n» wynalazki
w y j e d n y w a  
we wBiystkii 1

państw ach

Inżynier- 8 i  W * b a ń s k i
2282 przysięgły rzecznik petentowy 26 0 

W ie u e ń , T l i . ,  L tn u em gasse  2.
(w pobliżu c. k. urzędu petePTowego;.

.9 U  R I  I-i R H  ^

B. ARIflATOWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów z ło t y c h  i 
s r e b r n y c h  najgustowniejskych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawra bi- 
żuteryj sumienna i punktuama.

I

znająca się na krawieozyźnie poszukuje 
miejsca w domu prywatnym. Ul. Feli- 
cyanek 11, I p., oficyny. 3850 i 2

T ac w ig .  jdŁrdllklow Ios, nauczycielka śpie- 
J  wu solowego z patentem konserwatorynm 
warszawsaiego, uozennicr Nonvelliego, Wyso
ckiego we Lwo yie, udziela lekcyj n sienie i 
na mieście, Wolska 3, I piętre, Zgłoszenia 
od l i —1. 3187 6 6

Miód pszczelny
świeży, tegoroczny lipoowy, posyłam najtaniej 
pocztą w 6 kg. blaszanŁach wraz z opakowa
niem i opłatą pocztową za 5 K 50 h. Miód jest 
z mej własnej pasieki, dlatego ręczę za czystość. 
V . S T E L M A C H . S o sn o w , p. Siemikowce. 

3241 6 10

Pokoje kawalerskie
do wynajęcia, ul. Wolska 3 ,1 p. Tamże 
obiady zdrowe i tanie. 3155 3 3

Miody mężczyzna
władający jęzjK.jm polskim i niemieckim w pi 
śmie i mowie, z aupieckiem wykształceniem 
i praatysą, posznauje posady lub jakiegokol
wiek zajęcia za skromne wynagi-odzmi ie tu 
lub na prowincyi. Obejmie zastępstwa domów 
handlowych dla Galicyi. Zgłoszenia przyjmuje 
listownie Administrauya „Nowej Reformy“ pod 

K . K 1W 5. 8349 1 3

N a j l e p s z e  

i najtańsze

ł& «S8OT!aW
tylko we fabryce harmonijek p. f

O. L E U E F E O F E R
w P r a d z e ,  n i .  J . e r a z a le m jh a  15. 

F i l i a  w O p a w ie .
( c n n i k i  r t  d a r mo .  30124 10

Pianino do sprzedania.
TJ1. Floryańska Nr 32, II  p. 3294 3 6

Pensyonat Wrzos
ulica Siemiradzuiep Nr 14. a  i

Pokoje umeblowane z całud:dennem n- 
trzymaniem dla kształcących się panien.

3228 3 6

Pokój do wynajęcia dla pań od l
października, Pędzichów 1. 5, 

I piętro, lsze drzwi na lewo. 3277 4 4

Poleca się

Magazyn Mód
kapeluszy damskich

oraz przyjmuje 3300 1 10

do przerabiania.
JADWIGA P0LLER0WA

Kraków, Grodzka 1. 3, I piętro.

P n C 7 ll  )łrl . f t  slę w Krakowie pokoju ume- 
%,» Ir 41 JO blowan6go dla dwu akade

mików z utrzymaniem lnb bez od naździerni- 
ka. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya glmna 
zyum I w Tarnopola. 82s0 3 3

Papo ga z klatką
za 20 koron, meble niektóre, piecyk 
przenośny, salonowy, naftowy, nieuży 
wany, dnżo różnych przedmiotów pię
knych do sprzedania z puwudu braku 
miejsca. Ogrodowa 3, I piętro, od 3 
do 6 po południu. 3315 2 3

OCH
OWOCOWY 
ESTRAGONOWY 
WINNY

w '/i i 7. botelkaoh, w beczkach od 50—500 Itr. 
prawdziwą M U S Z T A R D Ę  francuską 
i Kremską, poleca w najprzedniejszych 

gatunkach 3286 2 3 
P ierw sza  galicy jska  fab ryka  octu 

i  m usz ta rdy  
B. Królikowskiego w Zywou.

---------------------------------3C h iń s k ie  s r e b r o  p c  e e n a o h  ła -  . j
b r v o z n y c h  n a  s k ła d z i e .  *2

238? 13 0 $
Cni . M hM wwwli 3

Założony w r. 1872

M m if f iM a r t
BRACI TREMBECKICH

p r z y  u l .  R a k o w i c k i e j  1. 7 ,

podejmuje się wszelkich robót w za
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ugromny wybór gotowych po
mników i grobowców fammmych po 

cenach bardko nich. 2059 4h o

Losy tureckie 400 frank.
6 o ł ą g n i e i i  C  

n a  r o k  U
Najbliższe już dnia

1-go października 1935.
Główna wygrana

frkw 600.000, 300.000 i t. d.
Najmniejsza wygrana 240 franków złotem 

bez żadnego potrącenia.
1,0-y oryginalne za gotOwsę po dziennym kur
sie lnb u l  33 raty wieeięczLepc K 6 50 za los.

Kdifly lor zostaje wyciągnięty =
Natycnmiastowe wyłączne pruwo gry po 

zapłaceniu pie. wszej raty. Wykaz ciągnień 
,,Nener Wiennr Merour“ za darmo. 

K a n to r  w y ia io n y
O t t o  S p l t i f i ,  W i e d e ń .
3257 I., Sohoctenrlng Nr. 26. 5 5

Pożyczki
załatwia aa kondyktem i bez kondyktn, dla 
P. T. urzędników, oficerów wogólności, profe
sorów, wielebnego uachow.eńsiwa, nauczycieli, 
notaryassy, r.dwokatow i aptekarzy. S e p r  
a« n  - o j  a  „ B e a m te n  V e r t in n “ w e  L w o 
w ie , uL  K o p o i n i*  7.

Do wynajęcia
nadŁjVe się szczególnie dla O jgro- 
« l u i k a  dnży dom mieszkalny o 6-ciu 
ubikacyach, duża piwnica, zabudowania 
gospodarskie, oraz jednomorgowy ogród 
owocowy.ua przedmieściu przed rogatką.

Biiższa wiadomość w sklepie W. Tyr- 
kalskiej, Kraków, ul. Sienna 1. 16.

3317 2 3

przygotowuje się
d o  e g z a m in ó w  z r a e h n n k o w e ź c l  s k ł a 
d a n y c h  w c. Iz. A a iz iie s tn ie tw ie -  e . Iz. 
P o l i te c h n ic e  i o. k .  k k a d e m i i  h a n 
d lo w e j w e L w o w ie  z gw ai a n e y ą  z a  

p o m y ś ln y  w y n ik  F g ta m in n . 
Wiadomości zasięgnąć możno w domu L. 1 

ul. Czarnowiejska 1 p. na lewo, w godzinach 
popołudniowych. 3266 8 5

Od \ stycznia 1906 r.
Lokal sklepowy na szynk, piwiarnię, Lestan 
ranyę lnb lub inny jaki p r o o fc u tb mLaszku- 
niem lub bez mieszkania, s.osownie do życzę 
nia, w ruchliwej części mlastc d o  w y n a ję 
c ia .  — Bliższa wiad -mość ulica Retoryka 1 Z 

mieszkanie parterowe. 3312 3 3

Rower motorowy
mało używany kupię Dokładny opis pod 
adresem: Kasyno w Muszynie. 3289 3 3

3 l90 9 11

r n r rT  ''w<nr?rti L t

U B Z A D ZA

dzwonki elektryczne i telefony
z gwarancyą roczną — po c-enach bardzo przystępnych

PRACOWNIA MECHANICZNA
Stanisława Leśr>akuwskiego

n llo a  G ro d z k a  I. 4 8 , o d o k  kościoła ś w .  Piotra. 
3215 6 10

Ostrzeżenie!
Panowie!

W l Borejko
Kraków , W awkonska 9 ,

obos Grand hotelu,

poleca obuwie własnego wyrobu męskie, 
damskie i dziecięce, eleganckie a trwało 
po cenach pizystępnych. Ma na składzie

Kalosze rosyjskie
Przyjmuje również do naprawy obuwie 

i kalosze. 3178 5 i«

5 kor. 1 więcej dziennego zarobku.
Towarzystwo robotników 
do wyrooow trykotowyoh 

aa maszynach.
Poszunu e Się osób oboj
ga płci do robienia poń- 
czóch na naszej maszynie 
Zwykła i szybka robota 
przez cały rok w domu 

Wiadomość" rstępne nie potrzebne. Odd&ienie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 

lajemy. 3114 9 0
Towarzyntwo robotników do wyrooow trykoto 

wych na m- nynaóh.
Thos. H. Wblttiok l Ska P-aga, Piao św. Piotra 

7, 1—282 Tryest. vla r r  tan... 13 - 2 8

Kto chce mieć
w gąsiorach 9 litrowych z rokn 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1 8 3 1  * C t l l l r W l r r  dobrze dopasowane
do roka 1V 74 i w oeczkach A 133 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, ko- ua czas umówiony wykończone, niech zamówi n

niaki, rumy, araki. Malagi i wina francuskie. 2020 21 o k n w c u  w Krakowie, ni. Wielopole 1, 3
b e c z k a c h  n a  z a d a n i e  p o c z tą .  \tBtT  Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za nmową na raty.

Na prowincyę wszelkie zamówienia uskutecznia się możliwie jak najprędzej.
Na ikiadzie materyały krajowe . angielskie Zamówienia przyjmuję o Kilka 

zlr. taniej, niż wszędzie.

U eun ih .1  I p r ó b k i  s t a r y c h  w tu  w
C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

Al a ry  a. Ja u ig c a a  W  aa  u w ,  uL św. J a a a  2 .

Preczziandetnemi wyrobam' wiedeńskich 
magazynów, które cylko na oko łudzą, 
a w rzeczywistości są licho wykoń-

  czone i liczą na naiwnych odbiorców.
ubranie eleganckie, lub palto modne, trwałe, 

za przystępną cenę z całą starannością 
Z y g m u n t a  C l i i l l i ,

3070 4 0

pokój kawaler $
duży. frontowy, umeblowany, przy ulicy 
Starowiślnej 1. 4, I p. d«  wy n a j e e i a  
z a r a iu  Wiadomość tamże, drzwi na

prawo. 3259 4 4

Winogrona deserowe
kuracyjne, słodkie (Chasselas) 5 Lg. kor. 2 30 

vysyła 3211 7 10 
I ł r  U o r . a t h ,  S i e t e n d r e .  Węgr;

JUZ PRZENIESIONY
M A G A Z Y N  O B U W IA

z ulicy Grodzkiej L 34 do R y n k u  g łów nego 1. 14 i obecnie istnieje tvlkc jeden loKal sprzedaży
naszego obuwia w Kraskowie

£ f ł .  1 .  1 4 ,  dawniej F. Eile.
Z powazaniein ii L F E E D  F R A N K E L , Sp. K em .

dawniej Modlingska fpbry ka obuwia. 
Zastępoa: Ł. STEIGLEB,

Środki antycholeryczne.
Ocet desinlekcyjny

do bkrapiania sal 
60 h

korytarzy 
1 kor.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Kadzidło antynaazm atycziie
do skrapiama pokoi i pościeli — cena 

50 h i t  kor.

Trociczki desm fekcyjne
znakomite — cena 20 h.

Mydfo karbolow e
do mycia rąk — cena 40 h.

Ocet salonowy
do skrap.ar<a pokoi i nacierania ciała 

cena ŁO b i 1 aor.

Kadzidło sosnowe
do rozpylania w pokojach celem otrzy
manie zdrowego, orzeźwiającego powie- 
trsa lasów szpilkowych — cena F. 1 20.

Rozpylacze, gąbKi i iiacieraczki 
■w wielkim wyborze poleca

J&U hURiOWiCZ
Kr.iktw Sukiennice 20. 

IiW'W: n). Sykstuska 26 i PUe 
Maryacki 11. 3)hi 4 o 

Przrrnya ni. Mi kiewiiza 11

t i r a t i s  i f r a i i k o
wymyłam każdemu swój wielki, bo
ga o Juzt owan; cennik i  prees: ło 
800 odblłkanl dobrych a tanlrb 
I n a i r u m e i . i  nzy znyob wiz ,1 - 

kGgo rodzaj a.

HANNS KONRAD
DOM EK&rOńTOWl ł«w.r*w mnryozByoh 

w Bribc Nr 873.
Skrzypce dl» początkujących Już za ałr 9'40 
9'7 , 8‘—, 3’40 1 wyżej. Smyczki po »0, 5n, 
70, 90 ot. 1 wyżej. Gytry, harmonie ita ró
wnież na okładali. - Ryzyka i ln a l  Dazwi ior« 
wymlaaa lab zwrot ole«hdzv, 2855 88 «o

Rządca drakami L. K. Uórski


